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,,'Ktoś nie śpi po to, aby ktoś mógł spać·' 

W XV rocznicą święta 
ludzi w szarych mundurach 
Urocz.ysta akademia w Łodzi 

Rok XV Łódź, czwal·tek 8 października 1959 roku • Nr 239 (4003) W udekorowanej bialO·C7.erwonym! l C'T.erwonymi flaga.­
mi srui Teatru Nowego odbyla. si<; wczoraj uroczysta aka-­
demia. i oka.zji 15 rocznicy powołania. Milicji Obywatel-------------------------------------------~--------

J. Cyrankiewicz 
na przytęciu 
z okazji 

f O·łeeia 1'RD 
BERLIN (PAP), Pierwszy se-

1>re~arz KC SED Walter Ulb­
richt, premier NRD Otto Gro­
tewohl oraz przewodniczący 
Ogolnokrajowcj Ra.dy Frontu 
Narodowego prof. Correns wy 
dali w środę wieczorem w 
gmachu mini&terstwa. w Berli· 
nie przyjęcie, w którym obok 
czo.lowych osobistości NRD 
wzięły udział delegacje partyj 
no-rządowe wszystki.ch krajó·w 
,socjalistycznych, w tym dele­
gacja. polska z premierem Cy­
rru:1kiev.,iczen1 na czele oraz 
delegacje partyjne z krajów 
niesoc.ialistycznych. 

w przyjęciu, które oiywaala. 
idea w&pólnej wall<i o pokój i 
socjalizm, uczestniczyli szefo„ 
wie przedmawicielstw dypJoma 
tycznych, akredytowani "'· 
NRD, przedstawiciele życia 
kulturalnego i gos·poda.rczego 
republiki oraz czołowi przy­
wódcy partii i organizacji n1a„ 
sowych. Gośćmi na przyjęciu 
byli robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle i roJ.nictwie, wśr6d 
nich wielu odznaczonych z o­
ka.zji dziesięciolecia N~D. 
Ol1ecni byli generałowie i oJi· 
cerowie ws.zystl<ich rodzajów 
broni Narodowe.i Armii Ludo­
wej I niemieckiej Policji Lu­
do·"rej, liczni przedstaiwiciele 
prasy z NRD, Niemiec zachod 
nich i zatranicy. 

Ksieżvc orzeoowiada ooqodę? 
Dokładność lotu ,,Łunnika 3'' 

oszałamia uczonych świata 
poiazdu będą dostarczały Nadainiki 

informacje na Ziemię 
przez całe lala 
Profesor Borys Kukarkin ośw iadczyl wczoraj, ze gcly 

„Lunnik-3" zbliży się 110 Ziemi i zacznie ją obiegać, bę­
dzie go można. do.irzeć z półkuli północnej za pomocą pro­

- stych instrumentów optycznych. 

dywać pogodę na długi okres -
oznaj1nili pracownicy ua.ukotwi 
mo&kiewskiego planeta.rium Szcw­
Jakow i Łarionow. Dane tego ro­
!lzaju, otrzymywane przy pomocy 
przyrządow-au.tomatów, które do­
s·tarczą na Rs·iężyc ral<iety kos­
n1iczne, będzie 1no~na drogą i·adio 
wą przekazywać na Ziemi~. 

Profes.or =ócil uwagę, że na środę wieczór, wczorajsza pa Przerażaja,cy 
„Lunnik-3" krążąc wokół Ziemi ryska -prasa poranna. biorąc za bilans 
będzie wraz z nią obiegał Sloń- podstawę donie.sienia z wtorku 
ce i w ten soo.sób zbada i-oz- wieczór (iż pojazd zaczął oblaty 
legły obszar prz,es.trzeni kosmicz wać .s.r·ebrny glob i biegnie do­
n.ej. Wia.domo przy tym, żie uc.z,e kladnic po planowanym torz.e) 
ni radzieccy spodziewają .się, iż ora.z oblicumia uczonych, napi-

ł n_adajniki poja.zdu, zasilane czę.ś sala o prneloc[.e stacji po drugiej 
c1owo ba.teriami slonecz.nymi i stronie Księżyca jako o faJwie 
pracujące tylko pa1·ę godzin na dokonanym. 
dobę, hę-dą mogly funkcjonować „Humanite" tytuluje swą wia 
l do.s.tarnzać informacji na Zie- d-O!IlJość: „Stacja międzyplanetar 
m.ię p~z cale lata. na dobrze wzięla wi-raż". „Libe-

~ :.{. * raticm" podobnie: „Lunniik-3" -

16 tysięcy pożarów 
w ciągu 8 miesięcy 

Od szeregu lat nie nota.\11.1a~o '\\' 
kraju t~'< wielkjcj liczby po2airów 
jak w Toku bieżącym. Tak np. 
na sierpień br. wypada p1-zecięt­
nie 66 pożarów dzienriie. Każdego 
dnia tego mleS>iąca szło z. dymem 
przeszło 2,5 miliona ełe>tych . Od 

skiej i służby bczpieczeiistwa. , . 
Na sali, obok milicjantów z rodzinami, za.jęli rown1eł 

miejsca za.proszeni goście. M. in. przedstawiciele wlad..: 
miejskich, prokuratury, sądownictwa ora.z posłowie na 
Se,im. W prezydium akn<le:nii zasiedli: I sekretarz KL PZPR 
- Michalina Tatarl<ówna-Ma.ikow&ka, przewodniczący Pre­
zydium RN m. Lodzi i J>rzewodn.iczący Społeczne.go_ Komi­
tetu Obchodu XV-lecia Milicji - Edward Kazm1erczak, 
przewodniczący Lódzkiego Komitetu 1''rontu Jedności. Na· 
rodu i przewodniczący Miejskiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego - dr Leon Nitecki, przewodnicząc,v Miej­
skiego KC.mitetu ZSL - Roman Kołaczyńs~i, z-ca komen· 
danta glownego MO - pulkowni·k Jan Ptasiński, dyrektor 
Departamentu Ka.dr Komendy Głównej MO - pułkownik 
Teo-Oor Mikuś, komendant Lódzkiej Komendy MO - pplk 
Henryk Slabczy'l<, przedstawiciel WP - gen. brygady Sa· 
mael Malko, l S<>kreLa.rz KL Z:'llS - St.ani•ław Gajek, _do­
wódca WSW J. Maruszewicz oraz komendant !odz.­
kieeo ORMO - M, Czeremuszkin. 

Cho.ciaź oficjalny komurnikat o zakręt się ud at Nowy, nadzwy­
~ym, Jak „Lunnik-3" ob:egl Kslę czajny wyczyn nauki radzieckiej 
zyc, za.powiedziano w Moskwie polega na dokładności, która o­

.szalami.a uczonych całego świa-

początku roku d.o k<Jńca siel:'P'nia Prezydium akademii. 
zginęło 'W plO<mieniach 157 osob w r -
tym 79 <t'.ieci. Po od-egraniu hymnu narodo-\ Dzisiaj, po 15 latach, rol~ mili 

Straszny to bilans - 16 tysię<!Y wego ~rdocznie. prz:>'.witat :ziebra cii jes.t nieco inna rnz w p1erw­
pożarów w ciągu 8 miesięc,·. War nych dr Lee>n N1leck1. Następm.c s.zym o'.rre.>!ę. Ochrona gQspodar 
to też dodać. że za 80~ milionów I minut<1 ci.s.zy wszy5'Cy uczcili p.a kc narodowej, utrz~·manię spo­
zlotych wyp'acc111ych JUZ w to:m mięć polegJy~h w .slużbie naro- koju i ladu - oto naczdnc zada-

ta". 
Moskiewski kor.es.pon.dent „F·i­

garo" Edouard Bobrows!,i, pi­
s.ze: „Jest p-ewn.e, że Jeśli „Lun 
nik-3" -przybędzie wiernie na 
s.potkanie z Ziemią, tak jak wier 
nie przybył na rendez-vous z 

roku przez PZU yogorzclc.om Ja- du milicj.a;ntów. nia stojace przed funkcjona.i'iu-
i<o odszkodowa.nia - mo.:na by z l . 1 b , d · · M. o· w t · · .· · k wybudować mieszkania dla d:zie- mle1 g os za ra, pl'Ze\'i'O ni s.zam1 . . . eJ sp1a1uc - .i.a.· 
siątków tysi~cy ludzl. czący Prezydwm RN m. Lodzl stwierdził mowca - wiele JW: 

Księżycem, to wówczas za.koó- statystyki wykazu.ją, że b. wiele 
cumy :ros.tanie decydujący etap poża.r6w wywoływanych jest 
podboju kosmo.su.„ Pi.erwsze11- przez pozostawlone bez opie.ki · az· d · · dzieci. Dlatego tet. Za.rząd Głów-
st,wo .r~dzieckie W .~J · i.e 1l!Jl1i.e ny Związl.:u Ochotniczych Straży 
J.e&t JUZ bez;s.porn.e · Pożarnych zwraca się jeszcze ratt 

:f. :f. * I z apelem <).o obywateli o jal< naj 
Zbada.nie z Księżyca ruchu o·blo więks-zą. ostroż110ść .. i jal< n'.ljszer-

1,ów w atmosfene ziemsl<ie.i po· sz,· ud„ial w akCJ1 zapobiegaw­
zwoli meteorologom lepiej prle'\vi czej. 

Skarby polskie z ·Kanady 
wkrótce na Wawelł wrócą 

Znamienne oświadczenie 
' premiera prow1nc)l Quebec 

Pne.ds·tawiciere .woj&ka. ~kia.dala życzeni-a 
c.zyka. 

na ręc~ pJk. Slab­
Fo.to w. Kraska 

Edward Ka.źmierczak, który wy I zrobi-Olllo. ,.Kontrola spoleczma i 
NOWY JORK (PAP). - O-iwie jest oświadczenie dla. pra- głos.hl ref€.tfat okolicz.ności.owy. życzliwa, krytyczna ocena dzia-

świadcz.e.'l'e na konferencji pra- sy Oktawia:na. Jastrzęb«;kieg~. łalności MO w tej dziedzinie 

Na zdjęciu: premier Cyrankiewicz s·klada życzeinia premiero­
wi NRD Grotewohlowi. 

sowej nowego premie~a prn- podającego. się ;a. 1>r2e~lsta.w1- „Vvraz z 15-leciern n.a.sz.ego prowadzi do wypracowania no­
wincji Quebec Sauve iż byl!Jy cl<..'la el'Ilil·STa.cyJnyeh kot l<>n- paós~wa ludowego - powiedział wych, lepszych metod pracy. Je 
gotów przedlohć do 

1

rozpatrze- dy1iskich, który za.Powiedział, na ws.tępie mówca - obc-hod-zi- dnak należy nie szczędz;ć wys.ił 
n;a rządowi prowincjonaLncmu iż bi:d'Zlie sie _ na.d.a.l J?r"Leciwsta- my urc-czyście w dniu dzisioej- ków w klerunku sys.tcmatycz,ne 
problem. zwrotu zlożonyoh w wfaJ 2JW..o!ow1 skarb1>w Pol.sec. sz~= 15 roez.nicq powstania m:- go pogłębiania .poziomlt id€olo-CAF telefoto "' Berlina 

~ Cytryny i pomarańcze 
* Banany i mandarynki 
Zakupy owoców cytrusowych 

°1t7iększe w b. roku . 
•• 

n1z w latach ubiegłych 
GDAŃSK (PAP) .. - Centrala /i Grecji ponad 11 t~. ton cy­

Han<l!owa •:RohrnP€x" i Sp•.>- tr•rn około 10 tys. ton poma­
km" zaJrnp;la w ro:z:po-;)zy_;,ają-1 ra'i\cz (w tym pewną ]Jość mar.­
Cflll s:ę obecn,e IS>E\z.om.ie owo- !dary.nek i grapefruitów). 
CO:W poluclau?WY~"h znaczinic W ;przygotowaniu są rów:ni,;ż. 
rw.ęcej cytrusow. i. i111Jn.ych po-lkont.ra.k.ty na dcstawy bana1nó·;; 
~Ud1niowycll s_pecJalaw :m.ż w u- z Afrv.k:i. zachodnie.i. Czas j 
k:.g>tych latach. Do ko6ca ro- wielkość ',vch transipor.\ów u­
Izra„1_?tt':Zymamy z His.zpanii, zależnione są jedna1k od tego. 

........., Wloab., Maroka, L1banu ce.y będz:e gotowa bud.owal'<1 

Zamach 
na premiera Iraku 
~ONDYN (PAP)., -:-- Według 

fo1ormacji roz;gloo.nt bag<iadz­
k!-ej, w °6rodę po p<>l'ud:niu do­
kona:no za.macb u na 1>r<HJ1j<era 
fraku Abdula Kassen.a. Premier 
7,ostai r'łnny w ramię s<Ll'zalem 
z re\voll'1eru w cbwiJi, gdy 
pFm.jeżdża.t samod1od-em prLez 
jedną z głównych u.lic B:.ig<l[:­
du. Rana jest lek.ka i ruegroz-

W Ba.gdad?ie i w Olkolicacb 
W!]J<l"O'o\'.adzono natychmiast JY.> 
zama~hu ~zinJG po~icvjną o­
bcl\\'iązuj'\Oil Qd 21 (lQ :) "ra.110, 

w Gdańsku dojrzewalnia bana­
nów oraz od przygotowa.nia od­
powiedn'ich środków transpo:-­
towych, głównie na lądzie . Jak 
wi~dorno, b<nainy muszą być 
przewożone w lemperaturze n;c 
mniejszej niż plus 12 Sliopni. 

Na święta otrzymamy ponad­
to znaC>Zne l>looci t<Yvvarów ko­
lonialnych. m. in. zaiku,pimy w 
Grecji i Tut'..".ii }J-Oiila<l 400 ton 
fig. ponad 800 ton rodzynków, 
5(}() ton <la·klyli, 60 tan rn.Lgda­
lów oraz orzel5'?)ki arachidowe 
i la.s'kowc. 

Dziś Telefon Usługowy 
na str. 6 

Queooc skarbów wa.wels•kich. li.cji Obyw~·tels.kiej, k!ót-ej. h\s~o gicznego wiedzy ogólnej .funk-
W)-wolalo wiele od.gl-0,;ów w ria walki 1-est zaraz.am hist.oną cjonar.iuszy l'vliJ.icji Obywalel-
pra.s'e kanadyjsk;ej oraz w wy- Watykan podzi·wi·a umacniania władzy ludowej. w .s.kiej". 
c:1oozących w Kanadzie dZJie<n- okresie tworzenia. wład.zy do Na zakończenie prrewodniczą-
nikach polskich. Milicji Obywatelskiej i orga'!lów cy Kaźmierezak zacy1owal &i.owa 

Dz.iennik „Ott.awa. Jou!'nal" w wy słrze Ie n·1 e bezpieczeństwa wstępu.ją na apel {Dalszy clą.g na sh·. 2) 
artykule wstęp.nym p.i.sze: „O- pat'tii najlepsi syne>w\e klasy ro-
cz:vwiste jest, :i.e a.ni Ka.nMfo. 'botniC?.-ej i ludu µrac.ującego. Wi 
a.ni Quel>ec nie ma.ią nawet „.Lunnika'' d.zimy w tym czasie w szeregach 
cic.>mfa. pra.wa, aby r<llŚcie solJi~ „,,, MO między i;nnymi .towarzy.sza 
lHetensje do tych pa.miąt-ek l1i- k Malinow$kiego - obecnego dy-
sloryc7,nyeh o og1~n.nym ?ma- RZYM (PAP). - Tygodni· rektora Zakładów Włókien Sztu 
czeni-u na.t·-Odowym i p-alrloty- wnty!rnó-ki .,O.S.Senraiore Della N ka d 

- n- · , 0 ? • ·-• • ·o<lc 1·z· cznych.. owa.· yrc:;:-c7nym dla n.a-rodtt polskiego. ,_,.._.memca· ~na.]mi„ w st ·„ tora Za.kładów :Lm. Ma.rchlcw-
·Pr·zyv.r1'ezi·A.no J·e do I'anady n;:iukowcy rosyj.s.cy, którzy wy- 1 . h k 

~ '" J 1 Lu ·1 3 • '511 .,,.d.ągo .i wielu umyc a tywi-po prosbu dilatego, .aby uchronić sLrze 1 i „. nm;:a · za ugu- stów, którzy ni-c szczędz.ili tru-
J·ę pr··,~-' ·ra·bu.nk1'em ltt·b zni<>z- ją na podziw, ponieważ ieh ob- d t al . la'"'~" 

"""' · k a.i · · a · u w waloe o u ·rw· eme w """ czeniem ze &trony nadc11octzą- l;czen1a. o az y s1ę ntezwy ne luduwej. 
c.n~·h <..rmii Hible<ra. Fakt. że ,precyzyjne. KAIR. - Na wtol'kowym pas-ie­
rząd pok'1ki jes-t komun1'&tycziny -------------------------------1 dzeniu eg;p.;ko-izrael o:a mtc'<Zana 
w najmniejszym stopniu nie • , a ko1m.;Ja rozeJmowa ONZ potępiła 
zm;enia na•tura·Lnego tytu1.u w]·a- Po p owroc1e z uroczystosct Izrael za wydalenie :ze swego te-ShO•ki. który należy do na:ro<lu ' r.ytorium (cio ZRA) 350 Bcdumów. 

I I Delegac3a Izraela nie była obec-IX>)skiego. Umi€\o;zcz.ając skarby, T na na pO'siedzenm komisji, od .~ 
klore były przetrzymywane w lat bow1em bojkotuje wszelkie Jej 
OLtaw'e, w miejscaoh, gdzie w ampere 01>1·a:cJv 
znajdowaly 1Się pierwotnie, Go- COLÓMBO. - Wi<lzajananda Da. 
m<ulka i jego wspó1praoownicy ha·naja.ke, nowy premie;- Cejlcnu, 
d l . liI 'l · d '- · • ~ d • Z odwiedził w niedzielę wirczorem 

Cl l wyr.n cai<::owi CJ oure.1 rozn1aw1a1ny z p1zewo lllC ącym ,.świą_ty.nię zęo'.'" w Kandy. aiJy 
woli w tej sprnwie, a naród • • u~..c 1 c znaidu.iący się tam @·b, 
powitał powrót L<ika.rbów z wie!- Prezvd1um RN m Łodzi ktory podobno oale-żał. do Gota-ką radoocią. 1"1ie.:imy nad.7.ie.ię, .; • mv Buddy. Gdy premier odpra-
'.i.e prernier Sauve i jego kQ!'I'- E , • k• wił modły. kap/ani przylożyli m11 
«z.v z rzą,du posluchają. os!ai- d 1„ai•dem Kazmiercza ie in do czoła pu~derko z zębe>m: w 
J!i.e.go a.1>elu zarÓ\VUO kół kana- "" tym n1omencie według \V'.erze1i 
dyjskich jak i ""'lski-0b, i zwró- bu<ldyj";;:iell sply11ęlo nań blogo-

,,v Do Łodzi pow•rócil z Tampere (Finlam:lia) przewodnic=ący sławieńs.two. Da-hmiajake powic-cą Polsce to, co do niej nalc- Prezydium Rady Narodowej m. ł.odzi - Edward Kaimierczak, ·aział potem kaptanom, że sJ.uże-
ży". który ba.wil w tum mieście na zopronenie prezydenta Tampe- nie budoy0mowi uważa ~a wa-Wyehod7..ące w języ~u :fraon- i·e w związku z uroczysfofriaml 180-lecia po·wstania tego dru- żniejsrz:e od petnlenia obowiązków 
ouskiiln p:1Smo „Le Devofa.~" z giego co do ivielkości miasta Suomi. pren1ie1~a. 
3 bm. oma.wia sprawę ZW!'O\U PARYZ. - Na w:-;·brzeżu hrctofi 
skarbów i J;io.nkluduje: „Obec- Pr.zeprowadziliśmy z przewodniczq.cym E. Kaźmierczakiem skim został wyłowiony krab, kto 

l 'ed .1 Jcrótkq. rozmowę o jego wrażeniach z podróży d-0 Fin·landii. ry w ciągu 3~ lat przeszedł ponad 
nie. i.t Y sprawa ta straci a l!IO km. Kr~b został zidentvii·ko-
wszelkie pololyc-zne znaczenie i - Na ten jubileu.sz zapro- 1em przez KopenhagG. Na lol- wany dzięki napisowi na gr„bie­
k.i<:dy istnieje lepsza znajomość szonych z,o.stalo 5 i:xzedo:lawi- 1nis1ku w Helsi.nkach ocz.ekiwa- cie który br~anial: , .. Tob Je :Rom.:", 
faktów, .sądzj_ się. że możliwe <:]eli miast: trzech - ze Szwe ll 1nn;e prze<l&tawioicle mia- Jeden z miesxkań<:ów wybrzeża. 
je.st szybkie uregulowanie .sy- cji, Norwe.giti i Da1nd, a ,,;ięc .s.ta Tam,perc oraz repreze.ntan breto1iskiego Joseph le Rouy o­
tua-cji, kltóra z kilku powodów krajów kapit.al'istyoznych. <>ra7. ci polek.ie.i ambasady. świaoczyl, że schwyta! kraba 30 
by.la uważana za niez.miern'e dwóch reorezentanlów z mia.st Mia.sto Ta.mpere, dirugie <:<> lat temu i po wyryciu na Jego 

. - sko.ru.pie poi,,vyż.szego napisu \:\'"'ZU .7.C.glll<t-twaną". Jcrajów obozu oocja•lir?.mu: z <lo wie!.kośC'i w kraju, liczy cit g-0 do wody w o<\lt>głmi>ci po-
. Nalriy 7',arl!n.a.ozyć, :re jedynym Kijowa i Lodzi. Do Finlandii 120 tY•'<. m'esz.kańców. nad 100 !<.m od miejsca 01becne.&0 
i'łos~ nqraływn.f'Uł w ~J llf!1'a IPQ),~~em wlęc ~m o;amQlo- ~D.al&y ci~ na 1:itr, 2l !llij'łQ:w!~!ł!.i ~~~ .• 



Konserwatyści czy labourzyści? Pomnik ku czci 

D Ili , A li - żołnierzy polskich ~ fiJ T]j}!fl)t;fffi' 
zis ngl1cy rozstrzygną poległych ~U:!JJ!J.f __ nl/L. 

Stef ano poprowadzi atak kto Obelllm·e t d „ w ae•sii _ J __ I S er rzą OW ~E-1:::~:,~:E':m~w·r:!:!: Di 
na na1bl1zsze cz"'ery llilata (Be!gia.) uroczyste .odsl<>ni!lcie .Po-

. !Ili • . mmka. dla. uczczenia pa.mięci zot­

7 
nierzy pols-kich poleglycll w Bel-

l • d d h'' cl ald d. . 'j gii w czasie drugiej wojny świa-m n. n1ez ecy owanyc l!Y. 1 11 a 0
':' n.a rozwo _o- towej. Z Inicjatywą w:m.iesienia 't sw1aty i ~au.lu Gait.skell wsl~a- P<>mnika wy„tąpilo w ubiegłym . k zal na JeJ niezwykłą wagę dla roku Towarzy„two Przyjaźni Pol· 

go pr:uemy.s.J.u i calej gospodarki, wychodźstwa pol„k1ego w Be!g!.l. lęzycz "iem u wag"• przy.szl·ego rozwoju nowoczesn.e- sko-Belgijs·kicj or~ <>rganizacJe 

________ który jest łJ.ez tego nie do pomy Na uroczyst<>ść odsłonięcia. po-

LONDYN (PAP). Przym>dey glównych rywa.lizuj;\cych 
z S<>bą pa.rtii politycznych - pre mi er I;:onserwdywneg<> 
nądu, Ha.mld Ma.emilla.n i la.bourzysta Ga.itskell wyglo­
sill we wtorek wieO'llOl'em ostatnie w obecnej ka.mpa.nii 
przedwyborczej przemówienia łe lewizy jne. 

ślenia p::'Zy obecnych po.stępach mnil~!l J?rzybyly liczne .osobisto,ici 
nauki w .skali światowej. belg1J?lue <>raz delegacJa Wo.Iska 

P . ·k . Polskiego na czele z generałem 
olity a zagra1mczna nowe~o Skibiń&Icim, b. dowódcą 3 Bryga­

rządu - ko..-i.tynuowal przywod- dy strzelc6w zmotoryzowanych. 
ca labourzystowski - musi być Otwa.rcia uroczystości do·k<>nal 
oparta na nowych wymogach dep. Demuyter, przewodniczący 
a.ktualnej sytuacji między.naro- Towarzystwa Ptzyjaźni Pol„ko-

Dziś, kiedy to wyborcy uda­
dzą się do um, okaże się. której 
z obu partid. udalo .s.ię .skutecz­
niej prrekonać obliczaną na 
przeszło 7 mln osób ma.sę „nie­
zd€<:!ydowanych'! do ostatniej 

dowej i uznaniu fa.iktu, 7..e takie Belgijs-kiej. Odslonięcia pomnika 
chwili obywateli brytyjskich, stanowisiko musi sto~niowo i po otoczimcgo ~ic.zny~i . pocztami 
albowiem wobec wyrówna•nia woli wyelimiinować dotychc.z:as.o- sztandaro-wym1 1 od?:z•a.Iem ho!lO· 

„~ h k • ~ . 1. rowym woj:rka belgJJ~luego doko-
&Zal!B wy.....,,czyc O'n.Serwa,y- wą ar:air"h~ę W po ityce za.gra- nat mini!>ter spraw wewnętrz-
&tów i labourzystów ta właśnie rnczm·eJ, ]~tora zawsze prowadzi- nych Lefebvre przy dźwięl<ach 
grupa zadecyduje o wyniol;:u glo ła jedynie do wojny. Miej.s.ce tej hymnów poisltiego 1 bclgi)!<kie.go, 
sowania. Innymi słowy, zadecy- anarchii mu.si zająć uznanie w odegranych przez orkiestrę woj. 
duje ona, kto zonajdzie się na st06unkach międzynarodowych slrnwą. . . . 
okres n.aibliższych =W:rech lat za.sad prawa W ~roczystośc1 W>;•ę.ly n1err.wy-

• t d w·e1k·e· Bryta "' . : t k. h t !tle liczny udzlzl ffilCJS<'OWa Polo 
, u.s eru rzą u 'W . 1 l J - _'vvspommaJąC o "a LC. ra- nia i spol-eczeńs-two belgijs-kle. Mi 

Dzl"ełn1"Ca LPZ nu i kto będme. Ją repreU>mt<;>- g1cznych .symbolach ootatn:ch kil mo odda.lonego polożenia cmenta 
wal na rokowaruach na na.1wyz- ku la·t, jak Su.ez, Cypr i Nia.s.sa" rza ze wszyi>tkich stron Belgii 

Sr o, dm"ies" ci"e &ZY'ffi szc.zeblu między Wscho- Gai,tskell oświadczył, iż rząd la- przybyło 2 tys. osób. 
d>am a Zachodem. bourzystowah potrafi wnieść 

Premier Macmillan w swym świeży powi.ew do dotychcz.aY.>- Od ' • 
Otrzymafw.. sztandar wtorkOW'rJll Rrz.em6wieniu tel·e- wej po!itykl zagrani..cznei Wiei- sw1ecy 

IG wizyjnym wysurnąl cztery z.a.sad kie.i Brytanii. 
Z okazji lS-leeia LPZ odbyła nicz.e argumenty mające oo.ta- ,.We wspólcZP..snym świ.ec.ie - ł ł 

się 6 bm. uroaz~•stość przekaza- tecznie pr:aekonać &po!eczoeństwo powiedział on na zakończenie - sp o n q 

Ustalono skład zespolu 
polskiego 

I 
skanym z seregów FC Baroelo... 
na. 

Dla łat:wiejszej <rienta.cjl t::zy­
Wybrańcy ka;piitana l'.lW'iąz;ko- teln.ików prz.ypomina.'lly sKla.d, 

wego P'.llP N zgrupowani na o- w jakim Hiszpainie wystąpi.li w 
boz.i.e w AWF w Wa;rszawie przy Chorzowie: lta.manets - Olivel„ 
gotowują się do oc:zelrujących la, Garay, Gracia - Sega.rra, 
ich występów ll)a air-en.ie między- Gens.ana - Teja.da., Mate.os, J.>i 

. :i.arod.-0·weJ: grać będą z l:lIBz.p.a- Stefa.no, Gu.arc-z, Gen to. W s:z;ysc:r, 
ruią i J!'illll.a:ndiią. . z wyjąt.Wera l\llateo.sa, są w ka-

Mec.z.e te różnią się, jeżeli cho dir.z.e. Pom iym ,powoi.ano Je• 
dZJi o stawkę, jak.a wchodrz.i. w szc:ze nial9tępujących p.ilka=y: 
g.rę. Z Hiszp.anami walczymy w Carmelo, Colla.r, Piero, Del Sol. 
~11ad.rycie o n.ieolicjaln.e mistrz.<>-- !vla,rquitos, Kuba.la, Ruiz, Sosa i 
stwo Europy, z l!'1n.!andią nato- Sestre. Kto zastąpi. :Mateosa w 
miast o prawo u.dz.iału w turnie- ataku, jeszcze nie ustalono. Mecz 
ju olimpijskim. z Ri.szpatnią gramy 14 .bm. w 

Po praegramej w pierwszym hladrycie Rm, 
spotkaniu w 1..:horww:e ~:;i, a · 
zwla.s.zcza wspanialej gr7..e zad€- ~ ~ * 
m<llnstrowa.nej nam przez Hisz11a 
nów, n.ajw:M:k.sz.y nawet optymi­
sta nie może dać minimalnej 
choćby szansy naszym repreze:'.1-
tanto.-n. W me::izu z H1-
i>Z>Panią chooz.i nam więc jedy­
n~e o to, żeby rozmiary me­
uohrorunej porażki zre<lukow::ić 
do mimmum i wyjść z tej cięż­
kiej próby z dobrą twarzą. 

w sk!ład eki>py po>Jskiej wej­
dzie 16 za;wo•dników: bramka ~ 
S:efanoszyn i Ko:n-ek_ o•brona ~ 
Szcm·pa11·slki, Monica. G1-zyb<>w­
.si!U, Korynt i Flo:eńsski, pomoc 

Slrzykal.s.ki, Zielllta.ra, Nie­
roba, atak - Pohl. Majew.siki, 
Hacho<::ek, Ztb. Szarzyński., Ba­
szluewic.z; i Liberda, 

ni a sztandaru ufc1r1.dowa.nego przez brytyj.skle do oddania gtosów !Ila, kon.s.erwa.tyści są niebezpiecznie 
spoleoze1'tsflW<> dla dzielnicy LPZ r:recz jego piu·w„ . . I oddaloeni. od drogi, która za.pew- z~bytkowy 
Sród:rnleśc!e. li Zatrudmeme w kraJU Je&t niłaby pOiStęp - od drogl prowa tll 

sprinterów 
na starcie 

l:Iisz.oania to krni bardzo do- l łlO 
brych -drużyn klubowych i .soto- ... 

k.ościół sunkowo słabej reprez.e'Illtacji. 
Jak dotychczas nie udalo jej 
się od,egrać poważn'ejs.:uej roli w 
turniejach międzynarodowych, 
jak m;stir.zostwa świata bą<lź tuz 
n.Oeje ol.impijs:de . .K.Juby zawocto 
we pt.a.cąc olbrzymie honoraria 
zawoctndJwm, mialy prmde 
wiszysbk1m na uwadze własny iJl. 
teres i1111ainsowy, toteż Hiszipań­
ilki '.twiąZP..k Pi.liki N&n.ej zaws7...e 
tirat.ial l!lJa iniezw.al.czolll.e przese;~o 
dy przy doborze drużyny, kto­
ra by dlaw.ala prawduwe św;a­
dectwo potęgl pilk.ars,wa tego 
kraju. Obecnie past.ain-awio.no ~­
rwać ze złą tradycją. .MontuJe 
się sil:ną reprerentację, która by 
bardziej kof'Zystm.iie, aniż-eli d<r 
tychcza.g, reprez.entowala ten 
kiraj na n.ajbl:i.ższ.ych mi•strzo-
3twach świata,, .mających się od­
być w Uhile. A więc i ta.m 

Na akademii: w .MDK przy·był obecnie o mi\lion o.sób wyż..sz,e dząoej do pokoju i zrozumienia 
prezes Zarządu Gló<wnego LPZ - niż prz.ed oś.mhl laty. mlędzy W.SZ"'"'Łl~Lmi narodami Wskutek :nieoskO'Żności spłonął 
gen. J. Turski, Zas:l>C!Zycili ją tak - . ,~ wczo.raj drewnia.ny, iza.bytkowy 
że przedstawJ.ciele Z:wiąz«u Obro - Konserwatys<:i za.wSTJe u- świala". XVIII-wieC<Zny kościół w Sobo-
ny Węgier z gen. !sit.wa.nem &a- wz.ględniali potrz,eby emerytów, Nawiązując do podejmowa- rzycach. pow. Radomsko. żywioł 
bo oraz pre-..-:es~m Dzielnicowej starając się, aby wysokość rent nych przez konserwatystów w opanował niemal bly.skawic:t11ie 
Or!'anizacji w Bud&peszcie Istwa od.powi.arlala koo.ztom utrzyma- tokn całej kampanii wyb<>rczej suohe modrzewiowe ściany budy.n 
ltlem Szolontaj . Obe·Clli byli ró-w- nia. prób wyl,aza.nia, iż <>dprę:tenie ku. Jesq,cze przed prrz.y•byciem 
11ież sekreta;rz KD PZPR Sit. Jeż, - Bi1ams hamldlu zagramicz:ne- międ.zyna.rodowe, a nawet wie.y- stra·żY pożarnej plomlet1ie przerz,u 
przewodniezący DRN Cz. Joachi- go-J.<'"t obecni-e,. dziokl polityce ta Chruso:czowa. w USA są jako cily się na· pobliskie za.budowa-
miaik wiceprezes zw LPZ kpt w. = .., by niemal wyłączną zasługą ini· nia, pożar za.gra.żal calej wsi. 
Ma.ior oraz liczni przed'91tawi-ciele rządu koo:i.ser:>W.atywnego, lepszy cjatywy Macmillana. i Selwyn Dzi!fki ofiarnej akcji ratowni­
wojska, organi.zaC(ji spotecznych il aniżeli praed objęciem przezeń Lloyda, labourzysta Aneurin czej 19 zawodowych i ochomi· 
mies-zkańców Ł<>drz;i. władzy. Bevan oskarżył partię konserwa ozych st:Taży poża.n1ych "' pO<Wia-

Uroczystego wręcq,enla sztaonda- I!! Konseorwatyści UIZD.ają po- tywną o „frymarczenie hasła.mi tów Radomsko, Piotrków oraz 
ru w imieniu społeczeń!;twa do- trzebę rokowań międz.y Zacho- polrnjowymi" w celu uzyskania często.chowa ogień udało się o:lo­
konał pr:z.ewoonicv.ący DRN Cz. 

1 

więkstLo.ścl w parlamencie. Be- kaiizować po k!Lku godzinach. Po 
Joaoeh1miak. Vf imieniu LPZ sztan dem i Ws.chodem ora1: ws.pól- van przypo-mnial, że premier za kościołem spłonęły trzy domy 
dar odbierał prezes ZG LPZ gen. is.tnienia krajów O róż1nych sy- Macmillan nie cofnął się na.wet n·ieszokalne, dwie stodoły 1 c:z,tery 
J. Turski 1 ktÓ"Y przelcazal go na &ternach spolee?JOych. Wykazała przed s·twie1·dzeniem na własną! obory. Straty ocenia Si<: na ponad 
ete'>nie prezesowi Zarządu LPZ to - oowiadczyl Macmillan - rękę, iż termin &po-tlrnnla na naj ooo tys. zł. 
Sródmieśoie - E. Olbromskiemu. wizyta moja i SelWyn Lloyda w wyż~~ym szczeblu oglosq;ony zo- Jak ustal-0•no, p·l'IZy<!'Zyną rz;apale 
Na zak.-0ńcozenle części oficjalnej Mo.skwie. stan.;e jeszcze przed wyborami, nia się drewniane.go kościoła była 
ocJ.by!o się wręczenie nagród rz:wy Gai·._,1,..,,11 ..,,...,,.,,,..„„! &We wy.st~ eo zos.talo ?.dementowane przez nie 21gasa;ona po porannym nrubo-
cieskim zesipołom masowych za.wo ,„"= ·~~ .... ~, .., rzecznika Białego Domu. żensctwie świe-ca . 
dów kości11S2kowsldch. M1lym ak- pienie od ponowne.go wysuinięC'ia 
centem urOO'Zystości były występy dwcl<!h glówmych pos.lmlatów _ w 
arty~tów sce;n łód-zkich, które wy dzied.zirue poli.tyk1i. wewnętrznej 
pełniły częśc artys.tycrMlą .. Po al.ca Labour Pairty, dotycz;ących pod­
demii ndbyto się spotkame a,kty-1 wyżki emeryt-ur i 1'<1.l!bweincji na 
wu LI>Z a: gen. Tu•rsk1m d de-lega- . . k ,_. . 

·. ,,.,,;1·e-k' w a:aa<J:adz.l.e ushlgj osw1a.tę oraz Eill 01"'1atwio wy=.e. 
CJ<l W"" ~ „ U _,_,_ · • b · 1 
oi;óJnych. za.sauu:,,..JąC povr7>e ~ zw1ę.cs.zo 

Komitet Wojewódzki ZMS 
w przededniu 

Związku Młodzieży 
li Ziazdu 
Socjalistycznej 

w dniu wll'l!Ora.jl!l'Lym obradowaao lV plenum Komitetu W~,io<"­
wódUti~go ZMS poświęcone omówieniu pracy JM"'red II ZJa~ 
dem teJ ocp~ji, który odbę dzie sill w kwietni.u p1-zyszle;ro 

ro~~ plenum przybyli: sekret.a.n XW PZPR - JfYr'LY Musr.yńs~ 
w.tonek e<!kreta.r.iatu KC ZMS - Anna Pawłowska., ~rzedst~w1-
ciel Kuratorium Okrc;gu &kolne go m. Łodzi - Ma.teJkowsk.i 

inni. 
szego jui'['la w naaeym kraju po.­
stawili sobie jadro oel na.jważniej 

J, P. 

~W~!~"~U~ll_ ~ n!ry~~M~.!~~~~~[~ ~jif ~ 
imieniu pa.rtii podziękowała mi- l~ęstwa. w Choorww:ie, jest więc 

jednego z pisiu.·zy: „Kl.oś nie śpi licJantom za. pełną poświęcenia ~lylf!Cly Di Stefa.no i szybki jak 
po to, a.by ktoś mógł spać". Wy pracę oraz z!Q'.i;yla im serdeczne "Qly\9kawica lew<J1S'lm-z.ydlowy ~­
właśnie - powiiedzial mówca - życzenia w żyoiu osobistym i w to. Do kompletu chorzo~sk1ego 
je.steście tymi, któr.zy zapewnia- p.raey zawodowej. braik tylko jednego ruww1ska -
ją spolec:z,eństwu po całodzien.- - Chcemy - powiedziała mię °'rawego łączniika Ma.teooa, z nie 
nym trudzie możność spokojne- d.zy innymi Micha>lina Ta.tarków- żin,a:nych nam bliżej powodów. 
go wypoczynl;iu. IWY strzeżecie na - aby mihcja lepiej czuwa- Był ()li\ przecież pierwsz.orzę­
mienia. obywateli, przychodzicie la nad &pokojem w naszym mie dinym ;part.n.erem Di St,efano .i 
z pomocą zbląkainym dzieciom I ocie i trookllwiej chronila mi.e- jedinym z najlepszych napaistru-
wszys:tkim potrzebującym porno nie spot-oczne. &-.IV w Chorww~e. 
cy. Dlatego nieeb mi wolno bę- W imieniu Komendy Lólhkiej 'l'iI"ZOl11 :reprewntacji pozo.stal 
dzie w dniu waszego święta po- MO i w sw<>im własnym przeka niemal ten sam a tworzyć go b<: 
dzięk<>wać wam w imieniu władz zał życzenia. funkcjonariuszom dą w olbrzymiej wiekszości pil­
micjskich, organizacji sJ>i)łecz- MO ppłk Henryk Slabczyk. Za kiairae J!'C Baooel~a . Wybór 
nych, robotnik.ów i ini~li_gencj~ pomoc w zorgani7..owaniu uroczy padł aż na 8 zawodniików z te­
za waszą p:a_eę, za ~ru~ 1 zycz~c stośoi zwiaza.nyoeh z-e świętem go klubu, podczas gdy sJ:ynny 
wam S'Zczęsc•a w zycm <JSOb1- milicji zlożyl on podz.iękowania zdobywca Pucharu Europy, Real 
stym i pomyślnych rezulta.iów w Komiitetowi Ł&dzk!iemu PZPR, Madryt daje tylko tn·..ech. lJo 
pracy. zawod~wej dla ~~bra na- Radzie Narodowej, Lód'-'.l'~emu z.nanych nam dobrze Di Stefano 
rodu 1 Polski LudoweJ . KomLtetow1 Prontu JednoscL .Na i Genito dolączył Ma.rquist<xs. 1Jo 
Na.stępme zabrała gtoo I sekre rodu oraz Sr>0ł.e-cznemu Koml'te- d:atkowo powołano z Atletico 

ta.rz KL PZPR - M.ichalina. Ta- towi Obchodu 15-lecia MO, skla B·Lb d , h ..,_ „,„ __ 
. , , . . . l ao - woc , z =v1.,,.1 

daJąc row.nocz.e„me za,pew!!l1en1-e, d . h FC }' .. 1 • B t• -· 
że stan be'llpi.ec.zel'islwa w l!la- WO: , z -.sipamo., i e 11s 

w ośrncl'ku szkolnym: 91:anęło 
na stare ie biegu 100 m aż 140 mł<J­
dych lekkoatletów. Przyjem.nie 
by.lo patrzeć ja<c mlo-dzież „T!Wie 
si~" do spo•·tu le·kkoatle~y·C"Znego 
i z wielkim za.patem staje na star 
cie o tytuł .najlepszego sprintera. 

Preeprowa·dzono bieJ!i el.i1ni1IJ.a­
cyjne, które w;,'kazaly do·t>rą .for­
mę zawodników. 

Fina! biegu na 100 ! 60 rn cx:lbę­
dz·ie siq 11 bm. o godz. 10 na sta­
dionie Ośrodka Szkolnego w Par­
ku 3 Maja, w czasie meczu lek­
koat.letycą;nego :MKS C:Za·In.i -
MKS Polesie. (n) 

Nowinki 
hokejowe 
P rzyJa7-d do Polski 3 &łY!lllych 

holteistów l<a.na<iyJs·klcb, braci 
Warwie!<., został l'lefin-ityvrnie z&• 
latwiony. ICierownictwo GO.rnika 
(Katowice), który gościć będzie 
m:madyjczyków, wystato do .nieb 
bllety na przejazd do Polski. Do­
akona.li hokeiści spodziewa.n! są vr 
Pols.ce w połowie listopa.da. 

P olski Związek HokeJa na Lo­
dzie postanowił sprowadzić do 

Polski czołową drużynę ligi ka· 
nadyjsltieJ „Aiero T<>r~nt!>". Kana 
dyjczycy, którzy przyjeżdiają do 
Europy na kilkanaście meczów. ro 
zegrnllby w naszym kraju z spot· 
kania - w Katowicach I Łodzi. 
Pobytem tej drużyny w naszym 
kra,ju in.teres'11je się również tre„ 
ner radziecki Ta.ra!'iOVJ. 'l'ermin 
,przyjazd.u drntyny Aiero T.oronto 
nie jest .Jcncze określony. 
1 ngiel.!>ka zawotl<>wa drużyna. 
ł'l hokej-0-wa „Streatham" za.pro· 

ponowala PZHL roze,..ranie w Pol 
sce b:ilku spo.tkań z ~1aszymi czo­
łowymi druźynami. Anglicy chc1e 
llby p1-zyjechać 14-19 mcznia. 
1960 r. PZHL ofertę przyjąt. J ui:-ostowla.ńs·lcl Związek Hokeja 

na Lodzie zwrócił się do PZHL 
o umo:iiliwienie trenerowi polskie 
mu wyja.?ldu do Jugoslawii I obję„ 
cla tam treningów jednej z dru· 
żvn. Prośba ia zo:rtała przychylll.ie 
zalatwiona. 

Referat omawiający osiągn.ię­
cia i zadania wojewódzkiej or­
ganizacj i wygłosil jej I sekre­
iarz _• Wlady.s>l.aw St.efaniuk. 
Mówca jpO<lkreśJit :zm.ac:zmy, nie­
mal że dwukrotny wr.rosł il<lfici 
c.'Łlonków na praestrz.eni mi nfo.· 
ncgo rok.u i poważne osiągnlęc~a 
w pracy. .M. :i.n. w ·~ m~ast.=h 
i .powiatach odbyly sH~ •:7.akma­
dy" dla mlodz.ieży szkol . śre­
dnich, orgamz.owa.ne z inLCJoaty­
wy 7.~lli; letn.La akcja obozowa 
objęła w tym roku dwa ra.zy 
więcej mlO<lzieży niż w roku 1:1-b· 
Wzra.sta i rozs.7..erna się ml-Odzie­
żowy ruch wspólz,a.wodnictwa pl''.l 
cy - godna popaircia iinicjalywa 
,,'rygodnia wzorowej pracy .mia:: 
dz~eży" wys'llla od orgam2ac~1 
ZMS Jlł'ZY Pa.bia.n.ickich ZPW. 
Szcz,e.gó1nie oen.ną Jinicjatywę po­
djąl aktyw ZlVlS w Zgierzu przy 
Zakłada.c:h „Eocurta„ i „Hemont 
14szyn„, która poI-ega na pel'\\'<>'" 
):iaaUu m.lod-z,ieżowy<:h bryg::::<l 
szturmowych dla zlikwi.dowaru.& 
przeslo16w ..,,.ia.gonów - oo je~t 
s:z,cz.ególnie ważne ~ ~kresie 
wzmoŻOlll.Ych prYf!WOZQW Jes<Len­
nych, 

Po powrocie z uroczystości 
s:?.;ym mieście będzie się popra- po Je.dinym. .w kadt"ze zna1azlo 
wial: z dn•la ma dzień. ·1ę m1e.i;ice 7. ~I,:a n:a.srego ro­
Również przedsta.wiciele wo.j- da.ka~ J<ranc11, :Kuba1h. Jest_oon 

ska zl°".i:yli milicJi gratulacje, tym oom~ !Pllklalrzem wJlU­

W najbliższym czasie uda się do 
Jugoslawii trener Ka.sprzycld. w 
Jng~la.wii 1>rac11.je już jeden pol­
•kl trenc.r hokej01Wy - Wotkow· 
ski. 

Nie sposób mówić tutaj o 
w.s.zystkioh QSiągn.ięoiach i tru... 
clinośdach. J ed.no je.sit pewne: 
14-lysię.czna i i;iale rosnąca w &'.~ 
lę kadra człomków orga111.1z.acJ1 
ZMS w naszym województwie 
przejawia ooraz bardziej aókty­
wną dzi.aJ.alność, k'.órej rez~ltaty 
dają s'ę zauw.ażyc n.a .1-ta~dym 
kroku. 1.olożna nie wąbpic, ze o­
żywienie pracy 'w ok.re.sie prz.edl 
II Zjazdem ut.rzyma się i będz•e 
cechą ch.airakteryslyczrną ml<>­
<iych. którz.y sprawy budowy lep-

w Tampere wręeza;ąc ))Odpulkownikowi Slab 
czyko.wi kosz pięknych kwiar­
tów. 
Część oficjalną zakończono od 

(.Dokończenie ze str. ll 

Już od półtora roku Lódź 
111awiązala z Tam!)€re przy­
.jai;ną kore.<>pondencjc;. Nasze 
miasta są do si.eoie podobne, 
Je.śli chodzi o ich charakter. 
Łódź - cenitrum pn..emyslu 
wlókie11J11i.czego w Polsce, zaś 
Tampere je.~t największym 
.przemyslowym mia.stem w 
PiTulamii:i., pooiad:a kilka.:iet 7.A 

.kl:adów, oczywiśoie mniej-

.szych ni.ż nasre, róż.nych 
branż. 

- Jesteśmy ciekawi jakle 
;podarunki za.wiózł Paon z Lo­
od?;i do Tampet"e na ten uro­
<;zysty jubileusz? 

- Przywiozłem na.o;zym :t!ń­
skim przyjacioloan duli.y herb 
m:c:0ta Lod7.:i 111a Fl!'Cbr:ze oraz 
;płyty z 111ag1raniem pie$m 
„Sląs1ka", .• Mazowsza" i fra~­
m.entów „Hałki o:·az .,Stirasz 
nego Dworu". Prze:1s.tawicie­
Je mia•"lt.a Tamipere bar<lz:o c;e 
BZY'll się z tych .pre7.JEmtów. 
Zama1iśmy nadzwyczaj soe-r­

deczneg>o przyj0,.cia. Zw.ied,:­
Jem duży zaiklad dziewiarski. 
młyn, piekarnię, wytwórnię 
maikaron.u ora·z ki.1ka min.ie.j­
&zyc.h ;zaok.Jndów. 

- A mo->..e 7,P,chcialby Pan 
w paru słowaoh soha,rak1ecy„ 

rTAl!Wać ja.k: wygląda. Tampere śpiewaniem Międzyna.rodóWlki. 
- mia.s1>o półnooy? 

_Mimo że Tampere nie W czę.'lci artystycznej wystawio-
dest ~cjalnie dużym m~li- no sm'llkę j.ugo.sJ.owiań&ką „Bank 
stem, jego wygiląd robi Glernbay Ltd". (St) 

111a przybyszu wrażenie wiel- Wiecz0<rem ~odb;ło ~ę spotltaatie 
kiego europejskiego m:ial!"t:.l. kierownictwa KL PZPR, so, ZSL 
l:>zerokie, czy.sote UJ!ioe, pieltne i prze·dstawlcieli Prezydium Jta­
,gmachy, <1użo zieleni. Zad?..1.- dy Naro-d<>wej m. Łodzi o•raz Spo 
wiająca oohludJnwl . Komun:- leczneg<> Komitetu Obclloou 15 
kacja miej.sik.a ·tio jed.ynie auto roezni-cy po'Woła,nla Milicji Ohy­
busy. · wa.tels-k>iej I słu:i:by bez.1>ieczeń-

Bylem na operetce w tea-1 s~wa z .l>'r~odu!ącymi funkcj-0-n~-
t · bot · Skorzyst·- rmsza.m1 łodzk 1 ego ga.rnloornu Mi· 
· rz.e ro rnczym.. ..( ~ licji Obywatelsl~iej. 
Jem tcl z okalljt 1 ~pro.-.,Iem. W czas-le s)>olkania które u.ply 
przed:sta.wiciell miasta Tamp-e nęlo w serdecznej ' atmo.sfer-~e, I 
.re na rewnytę do Lodzi. Od- pl'zewodniczący Spolecznego Ko­
nioslem wrażenie, że Fino- mltelu Obchodu u rocznicy powo 
iwie to praoowit.y. spokojny 1 ła.nia Mii~cji ~b:vwalelJ~kieJ i stnź 

d ' · k Ltu al y a"6„ by be-r.p1ecze11stwa. Edwa.rd 
na zy;yczaJ u r ·.n. 11 ' .>U., Kaźmiercza.Jc przekazał na ręce 

W drodze powrotne.i zatrzy- komendanta Milicji Obywatel· 
malem się w Hel&m:kach na !Oklej m. Ło.dzl pJ>łlc. Henryka 
jeden dzień, gdzie bylem oc-z,a S1abczyka sumę 300 tys. zł. Kwo­
rowany pięklnem stollcy Fi~•- ta ta. zebrao13; przez zal<lady pra· 
lalildi~. Pięknie z lotu pta•ka cy I 9J><>Je-c,;enstwo m. ł,odzl prze 

I d · d· · · '1k. · ·or znac'Z'Ona. będzie na nagrody dla 
·wy;g ą <IJą . z.iesi,ąu 1 JeZt ; najbard:•,iej zasłużonych ł6dzki.ch 
ldoc.)'lm1 USlamy ie.sit ten kraJ fu•nkcjo·na.rluny. 
i!>Ólnocy. za se·rdeczną atmo-sferę Jalką 

- Ozy w.ra.ea.ł Pa.n tą, sam.ą. zg"otowalo spoleczeńs·two lód'llknej 
dro;e-~? milic.11 w cza~ie obchodów 15-lecla 

- Talle Powrót :nastaD.l ora'l za ufundowanie wysokich na 
,przez Kopen.ha.gę, bo tylko ta- gróf.I, .w imieniu f~nkcJo·nariuszy 
ikie polączenie lotnicze mamy Milicji Obywatel~k1cj k.omendan.t 

. .. MO ppłk H. Slabczylt wyraził 

Z F.imJ.a:n.<Uą. . , s<'rdeczne podziękowanie d.la za-1 
R.O!;lliaiw1a.: Jóg Jódzkich zakładów pracy J 

. U, SKIBICKI m\e~!wuiców. 11a.s:i;ego .mla.ata.. 

Dziś w Łodzi startują 
Z• uz· lowcy Londynu -źe-=-na-si -re-preze-ntanct n.Le c;ą 

I żóltoclziobami i mają za soi:>ą 
Mało. nawet baT<lz.o malo, ma- moereg. P;Qk.nych sukcc.sów i wal 

my w Lodz.i imi>rez 0 charakte-i ka z ~u„.lo·.vcami klubu ,.Poole· 
rze międz.y:nairodowym. 'l'otcż zalP0\"!1ad.a się tym samym n.ad­
nic drz.iwnego, że gdy pada za-1 7·~.YX::WJ atrakcyj.nie. 
.t>Owiedź pl'z.yjazdu i występu w .;:uzlowcy I.ondy.nu niie10.wz,egól­
mieścic n,a1<;zym sportowców Z.1-1 n"*' Wy&zli wę ·w roclawtu i Ry­
gra111.ic.znych, ci<is!UC .stają się try ł:>niiku w pojedyn.kach z repre­
buny s1\adionów, a i n:e za WSZ'::!/ Zienta.cją Pf.J,J . .:'\a.rwkali <.mi na 
wyst.aircza miejsc w na.sz.ej oil- :?Jbyt sypka ;n.awierzchnię toru i 
brzym'.ej hail.i siportowej. I ml przemęczenie zwiaZ<mc z dłl.l-

Zawody rmędzy. narod:owe. zwłal gotrwałą podróżą. Sądzimy, .za 
swza gdy biorą w rnch udz:al w Lodzi walka bę<l-z:'e tiard.ZieJ 
~.a.wodn.:cy legiiymujący się do- wyrówna11a i oi<?k.awa. 
skom..1l•mi. wy_ni~ami .z:bliżonym.i I W drużyn~.c lódzkiej pr~ ~i 
do rek?ixlow sw1at.a, są impreza- rowskieg<'. h.rakowfaka i :>umm­
mi W~Ją\Jkowo atrakcyjnymi. skiego :wba.c:zymy c7Jonkow k.a-

])z1s w f..odzi gośc-imy dooko- dry narodowej na czele z mi-
na.łych żużlowców Londynu. &Wzem Po1ski,' K woc:załą, ży ~o, 

Na11..wjs.ka 1-'orsbergera, Un- \\ralcszkiem i Kępą. 
!Jtea<la, Cre.spa, Whifo., B.i,g;g.>a czy Od godz. 1;; konoortować bę­
P.maolli ściąga.Jy tłumy widzów .„a dlzi;e n.a boh~·ku orlciestra :MPK, 
w.szystkich torach V:u.roipy gdzie Defilada 7,a·v,,-odników i Prezc.nta­
br.a1i uidlz.iaJ w różn:ych impre- oja nastą.pl o godz. 1.).4.). .Mecz 
za<.-:h. r<i121ooc7nie się punktua-ln.ie -~o 

„Uza.I'ny spoa::r· w W!elkiej god'Z. J fi. 
Bryfan~i ·oieszy się wyjątkowym Po wizycie żużlowców An.glii 
powiodz.en:em i nic dzil.vinego, Ż{? e.z-ekać na.s będz'-a druga impre. 
Anglicy są w tej d.z:te<l!U:nie Sl)OC za z udz1.alem do~konal~h pię­
tu mi.sitrzami, śda.rzy airmiJ. W~!Jki'f'j Bryta-
. N.ie ~ba jediniak ~! n.i.i. Ja. Nie. 

wy 
l\10. 

kla 
ki 
:na 
ko 



Wsl'\ótproca została . Kobietv maia głos 
--"'---------"-o_w_i_Q;...z_a_n_a ~ • ' ' 

~~~k,~~!=„~~,~j ~~~s~~!~~! „He miesięcy, tyle t s1ęcy ... 
r11żynierów i '1'€cbn,ików Wló- sia.). ale i zapoczątkowanie ie­
k.ienniJków zo.stala pe<lpisana p.sz.ego, efektywruejs2eg-0 ókre­
umowa. <> nawiązaniu stałej su walki o pootę,p techniczny 
wspólpracy między Stowarzy_ w zakiadach pracy, 0 wpajan:~ 
s-ffiiniem a Zarząden1 G!. :/:wiąz.. my€li techniczneJ i podnosze-
1,u %awodo~ve;;o Włókniarzy. nie kwalifikacji zawodowych 
\\'spółp;:aca va dotyczy takich p.ran<.>wnik&-,1.'. 
zag&dnień jaik pastęp i kultu- W :.ym Jwntekście powitać 
ra technicz.na wykryWanJe i należy nawiązaną fonnalru.e 
uruchamian.:e 'rezerw produk- współpracę z całą życzd.iwościa, 
cyjnych, :podnoszenie wiedZy i z r • .udz'eją, iż przynlesie ona 
1.eehni~ej itp. . oczekiwane efekty. 

(wyr.z.) Dla kooroynowa111a działa"­
ności powola.no _l:!talą Komisję 
WspóLpracy, w sklad któr<:j we 
szlo p() d wócn P'Zed.stawicieli 
związku zawodow€go i srowa­
rzysze1U.a, w t;rm µo jednym 
członku p.re~Y<ll·um zarządów 
J:!lównych.. Konusja ta, w ra­

Polacy 
:1.ie patrz.e!>Y ma pr-a:w0 powo- W 
lania w.sipolnyic;h ~ów pro.. 
blemowYch, 

z krótkiC:j nota&i DJie wyni­
ka zn,acz.enae nowo powstał.ej 
·edno.stlti organizacyjnej. .Jrut 

:m_0 jednak ba!l'dzo duże jeśli 
6>!ę zważy doty<:hcza.sow:i, da­
leką od d.OISikonalości, działal­
ność z,ak_l<'.~OWyeh kó! J:\0'1' O­
r~ km1'l~SJ;1 ZWią2lkow:yx:h, któ­
re Jl'l·zeciez J>OWri!llny być z.aln­
tere.>0wane - i to nie tylko 
formaJ?1~ - w prawidłowym 
rozwOJU l. PQ.Pularyzowaniu my 
śli techru-cznej w :w.kŁadz.i.e 
pracY· 

Celem .nawiązanej współpra­
cy 5'l w1ęc Problemy techm:ki 
i J>0-5't.ępu . t~h.nicznego, a c-o z 
tYill się_ wiąze, problemy za,1Jez­
pleczen1a realizacji planów pro 
dultcji i WY~cmlllych tym pla­
nem wskazników iiechnicz.n<>­
ekOtllotnlczmych, 

, . . 
sw1ec1e. 

Oddajemy głos czytelniikom: 
„ ... .Testem · aktywną działarz 

.ką Ligi K-0biet i na zehra­
niach niejednokrotinJe byłam 
świadkiem ~ywej dyskusji na 
lemat śwfa.domego macierzyń­
stwa. 

.Tedno mnfo tylko niepokoiło. 
Więksrzość dyskutantek p-0ru­
S'ł.ala sprawę t;rudiniośei zwią­
za.nyeh z prze1·wan iem 
cią.iy ,już istnieją.cej. Przyta­
ezaly fa.kty dotyczące n!iewłaś 
riwego trakrowa.nia tych 
.sipra.w przez leka.rzy rej-0n-0-
wych. O ile si4~ nJe mylę, kon 
krelnie ehodzilo o przychod­
nię prowa.dzl)ną przez dr J. 
przy ul. Wólczailskiej. Pa­
cjenitee, 1-t&ra jest matką 
sześciorga d'l.ieci lekarka -0dJra 
dzala pr:zerwanie ciąży, apelu­
jąc przy tym do jej katolickie 
go sumienia. Ponieważ dni 
uciekały a żaden inny lekarz 
nie mógł dać skierowa.nia do 
QZPi•tala, kobieta zmu5'Wlla by 
la urodzić siódme d-zieeko. To 
Jl'le jest zresztą od<1SObnio11y 
pi-zypadek. Podobnych głosów 
słymy się więcej_ Wszystko 
to jedtnatk ]>Otwierma fakt, :i:e 
~a ma.lo mówi się i pilS'Ze o 
7ap 6 bieganiu <,.-i.ą­
ŻY. I dlatego wciąż jesteśmy 
'wiad!ka.mi tak masowego zja­
wiska, jakLrn jest prz.envanie 
ciąży. 

1\foim 7Jda.niem, propa,gaA1dę 
na ten temat należałoby prn­
wad-zić w środowi!Slkach ko­
biecych, na zebraniach LK. 
Ka:7Aą spo.._whnooć wskorz..v­
st.a<J. by za.p0'7..nać kobiety ze 
sprawą zapobi~a.nia niepw.ą.­
dainej eiąźy. 

Niewiele kobiet zwłas-z-cq;a w 
:ta.kia.dach pracy wie o tym 

W dniu 14 września br. zamieściliśmu artykuł pt. 
SWIADOMOSC PILNIE POSZUKTW ANA", w którym 

'.fi.rzedstawiliśmy niepokojącą sytuację jaka powstal_a na 
skutek błędnego pojmowania przez część spoleczen~twa 
zagadnie1i świadomego macierzy11stu;a. Alarmcwalismy, 
że ograniczanie liczby urodzeii odbywa się kosztem zdro­
wia kobiet. Na poparcie przytoczyliśmy liczby dotyczące 
sztucznych poronień w szpitalach łódzkich. 

Jak łatwo byLo przypuszczać, artykuł nasz spotkał się 
z żywą reakcją wielu naszych czyte.lników, a zw/,aszcza 
r.zytelniczel~. Najlepszym dowodem 7ak bardzo aktua.lny 
jest ten pro./.1lem i jak szybkiego wymaga on .. zalatwienia 

- są listy, l~tóre nadeszły do na~zej redakc7i. 

lekarza prywatnego, placąc mu 
za zabieg 1 tysiąc złotych. Kie­
dy zapytałam go od czego za.­
leży taksa, lekarz z uśmie1:hcm 
odpowiedział: „Ile miesięcy, 
tyle tysięcy" •.• 

A oto inny znamienny frag­
ment listu. Autorka pisz,e, że 
jest pracownicą jednej z łódz­
kich aptek: 

„„.Do rzadkości należy fakt, 
aby apteki łódzkie dyspono­
wały pelnym asortymentem 
.~1 odków antykoncepc11jnych. 
Wiele z tuch środków, a 
zwlas:icza pasta jest zwietrza 
la i daje niklu procent pew­
ności. Jestem również zdania, 
że środki zapobiegciwcz-, 
sprzedawane w poradniach po 
winny buć często wumienia­
ne. aby nie zdarzały się prze­
dawnienia. 

.leszcze parę slów na temat 
propagandy. O sprawach .<tt:ia 
domerio macier:::uństwa powin 
110 się więcej pisać i mówić. 
w lcioslwch, witrynach księ­
garń.. na widecznych miej­
scach winny znaleźć się br0-

szury i popularne ksiqżlci. Je­
żeli w kinach możemy re/;la 
mować pastę do zebów i bu­
ty 2 MHD, powinno się rów­
nież informować o tym, gdzi·~ 
są w Łodzi poradnie świa­
domego macierzy1'istu:a. Dla­
czego nie ma krótkometrażo­
wego filmu traktującego o 
tych sprawach? Bez uświada 
miania i propagandy nie n<l­
niesiemy pożądanych skut­
ków".„ 

Na koniec 
itilnego listu: 

fra~ent jes.zcze 

„ ... Zastanówmy się, ezy nie 
iest tutaj wina braku równo­
czesnego uświadomienia ojców 
rodzin, którzy ni~ ponoszą kon 
sekwenc,ji fizycznej i raczej o­
bo,jęLnc im jest, w jaki sposób 
kobieta uniknie niepożądanego 
zapłodnienia. 

W akcji uś"·iadamiającej !>O 
winien przodować nic tylko 
świat lekarski. ale cale społe­
cze1'istwo l'Ozumiejące tę spra­
wę. Zgadzam się z p. Mojkow­
ską. :7.e zakłady pracy powjnn:v 
organizować odczyty. Propagan 

dę, literaturę pomocnicz' po­
pierać pieniędzmi, nie żałować 
ich na tak doniosły cel dla spo­
łecze11stwa.. Przecież z tych pia 
oowek tak bardzo dużo kobiet­
roootnic szuka pomocy w po­
radniach „K". 

Apeluję, by w prasie odezwa 
ły się głosy wypowiadające się 
w tak ważnym zagadnieniu: Co 
robić, jak radzić, by było le­
piej, by ograniczyć liczbę uro­
dzin, ale nic najcięższym ko­
sztem. tj. zdrowia kobiety • 

J. o. 
Lódź, uL Wólczańska 21, m. 1 

Do głosów naszych czytel­
ników niewiele można do­
dać. W każdym z nich jest 
dużo racji i każdy zaslu17u7e 
na uwagę. Jedno jest pewne. 
Sprawy świadomego macie­
rzyiistwa winny w naszy1'l 
mieście . znaleźć poczes'l.e 
miejsce. Im więcej i częściC'j 
l1ędziemy mówić i pisać na 
ten temat, a w ślad za tym 
; d:ialać. tum szubciej doc:e 
kam u się 1·ezultatów. Nu i­
lepszym zaś sprawdzianem 
akcji w tum kierunku. będzie 
malejąca lic::ba zabiegów w 
s2pitałach ·i prywatnych gabi­
netach lekarskich, a jednJ­
cześnie w.zmagaJąca sie frek­
wencja w poradniach świado­
mego macierzy1istwa. Cies2y 
nas falct, o cz11m informuje­
my 1ia innym mie,iscu, że Wy 
dzia ł Zdrowia w Łodzi otwr,­
rzul dla Rudy Chojen drugą 
poradnię. 

K. l\f. 
prz,ewiduje si~. iż efektem 

wspólpr.acy między radami za­
kla<l<>WYmi a zakladPwymi ko­
lami 1'0'1' będzie aktywiniej­
i>ZY udzia? cz.l<J<n.ków zaklado_ 
wych kół n.au.kowo-tedm'.cz­
nvch. w działalności samorządu 
1..;bOtni~go że przedstawic11e­
le tych kół 'wezmą bezpośre­
dnio, jako praoownicy nauko­
wo-1..eohniezini, udzi.al w pra­

Dla uczczeni-a Tysiąclecia. Pań­
.!ltwa. Pol9klego, Polonia. brazylij­
ska. przygotowuje wydanie w ję­
zyku portugalS'kim albumu pt. 
„Mile-n'lo da Histioria e Cultu.ra da 
Pol<>ni·a". Albu\11 ten lico:yć b~­
dzie 1341 stron tekstu dużego for­
matu - drugie tyle za.jmą kolo­
l'r>we ilustracje. Będą to główn·ie 
reprodukcje obra.zów historycz-, 
nycb, dostarczone przez Towarzy­
stwo Lącz11oścl z Polonią za.gra­
niczną. Autora.mi tekstu o dalie· 
Jach Pols-ki są działacze polo11Jj­
ni w Bra-zylii - red. Władysław 
Wójcik i Tadeusz Kruł. Przez·na­
czony do albumu tekst historycz­
ny był już nadawany odcinkami 
w Języku portugalskim przez roz­
glośniP, radi1>wą w Ponta Grossa w 
ramach audycji polskich „Hora 
Polo.nesa". Wobec zaintereso-wa­
nia, ja.kie wywolały te na.d.awane 
w ciągu caleg-0 roku audycje, 
tekst ich drukowa.ny był następ­
nie - ró,vnież odcinkami - przez 
miejs·cowy dziennik br~ylijski 
„Dia.ro dos Campcs", później zaś 
1>rze-z tygodnik ł>olski ,.Lud" wy­
dawa•ny w Kurytybie. W albumie 
tek&t ten U7upemi<>ny zos·tanie roi 
d7ia.tem pośw.ięconym dorobkowi 
minio.nego piętnastolecia Polslcl 
Ludowej, ze szczególnym uwzględ 
nieni.em Ziem Zach1>dnlch. 

7,e istinieje Towarzystwo Swhi ----------------------------------------------­domego Macierzyństwa. Gdy-

cach samorządu, 
Praca jaka craeka na podję­

cie, na pewno nie jest mała. 
:.\famy tu n.a myśli pomoc za­
~wych stowa.rzys.z.eń nauko 
wo-technicZ!Il<y<:h w za~s.e, 
przY'gotowan.i.a konferencji s.a­
rn<Jd'.ządu robotiniczego i fo.nn u­
lowan.ie wniosków dla K~~H~. 
realizację zamierz.eń produk­
cy.i>11)"Ch, wyn.ika,jących z u­
cnwal. udział w pracach :z.es.PO 
i&w iproblem01Wych powoływa­
nych przez samocząd roootru­
czr, pomoc PI''<i' opraoowyWia­
niU planów wprowad:zan'a po­
.stęPU techniC2J11ego i czuwan!e 
nad jch realizacją, system11.­
tycimą poprawę waru<nków 
BlIP. rozwój wspól2la.wocmi.G­
twa pmacy i racjon.aJizacji, O!Ple 
kę nad k~u:bami tecllruki i r&­
cjonaJ,irl;a>eJ1, 0<praoowan.ire i =­
wanie .nad rea.lizacją progra­
mów szkolenia zruwcdowego itp. 

Słowem , - :rx>d!pisanie umo­
wy o wspolJ>racy między dwie­
ma, tak wazn•Y'mi w życiu za­
kładu organn.acjanu, jak związ: 
ki z<twod<Jwe l stowarzysrema 
naukowo-techJrnCZne. , to nie ty1 I 
ko dopełnienie formalnośol, o 

Album nkaże się w nakładzie 
5 tys. egzemplarzy. Inicjarorzy 
projektują wyd.an.ie tegoż albumu 
r.>wn~eż "' Języku hiszpańs•kim w 
nakła.dzle 5 tys. egz. dla pozosta­
łych krajów Amt>ryki Laclńs•kiej, 
a p.rzede ww.i:ystltim dla Arg<!'nty­
ny, gdzie Jest »1:0511nkowo liczna 
Poł·o.nła. 

Syn "'•I r 

81. Przybyszewskiego 
priyjeidia do Polski 

t ltm. przybywa de Wa.ma.wy 
del~a„.fa wybitnych nwed-z;kich 
uezon..,ch I działaczy kllltural­
nych - a między innymi dyplo­
mata Sllwedzkl Zenon Przyby­
S'Ze.wski-Westrup, syn znak1>mite 
g-0 pJ&a.rza. Stlulisła.wa. Przyby-

Mini.ster Przybyszew&kl· We&t­
rttp 7JWlffzl m. in. Kraków, O­
święcim ora-z, jak na.s informuje 
daleki l<rewny Sta.nisława Przy­
byszewskiego, łodzianin Czesław 
Prz:vbymewski, wieś Lojowo 
(pod Inowrocla;wiem), gd-zie uro­
M:it się jego <>Jelec. Niewy-k'1u­
C'ZOne, że pnr:yjedzie on również 
do Loózi. 

M. 

by koła. tego 'l'o-wa.rzys·twa 
wws.ta.Jy w 7A'l>kla.dach, one 
mogłyby C2ttwać nad tym, 
aby propaffanda na len temat 
docierała do ogóllu pracowni­
ków. 

s. K. 

A oto fragment :inmego li­
.s.tu: 

,„ .. My kobiety. ponosimy 
konsekwencje . lekkomyślności 
naszych mężów . Niejedno.krot 
nie slysz11 s·ię: „No cóż wiel­
kiego, ja,k zajdziesz w ciążę 
to pójdz·iesz do szpitala. Prze 
cteż muszą cię przyjąć':,.,. 

Muślę, że trzeba byloby f>"O 
wadzić szeroką akcję uświada 
.mia.jqcą wśród męż~zyzn. 
Gdyby zebrać 9r0110 męzczyz!1 
i posłać do nich lekarza, ktn­
ru u§wiadomilby ich na te-
111.at stosowania środków 
a.ntykoncepcyjnych, te może 
sytuacja b).Jlaby nieco lepsza. 
Mężczyźni vrzede wszy.stkim 
powinni wied.zieć o tum, te 
są odpowiedzi.alni za Z.osy po­
tomstwa" •.• 

Obywatelka podipisa;na pod 
listem inicjałami J. S. pisze 
na temat lekarzy: 

• „„Mało który lekarz w po­
radni udziela jnformacji na te­
mat zapobiegania ciąży. Chet-1 
nie.i natomiast proponuje do­
konania zabiegu u siebie w do­
mu. Kiedyś, gdy znaJa,zlam się 

,,Łabędź'' 
na głowac'h 
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w ta.kim kłopocie, poszłam do ----------------------------- , ........................................................................................................................................................................................... ~~ ................................................... ~ ................ ~............................................. ! 
Na pewno ~i_ Ta.demn M-Ońka. ani IudrM Nie wiem, ;jak to się stało, że stal tam w aurreo<Ii sławy, zamiast w.„ zalorzy zabawy .sta.li sie - obieklY-

,jcg? rówi,esnJik, .)ak ()!Il, Jierzą~y w ko"ńcu llda~ mu się jakoś wyrw.ać -z ka.jdanka.ch.. Te załoŻOILO mu znaczni!' wnic - ws1>ólwinnymi śmierci Tad-<lU-
.wl><iie 2b lat, l.c»n Dl;iwiS!!: m~ tego zaklętego koła. P-0szedł do bufe- później, dopiero wóWC'.las, gdy wstał sza Mońki. Niepotrzebnej śmierci! 

przewidywa,ii tragiC'l:J\8g-o końea'. tej tu oi>at.rzyć swoje rany. Na. placu bo- ar~i,owany, Pod cic:7..k~m za.rz.utem do- w aktac_h s.ądu ~oje,~ódzkie~~ -~ 
\\·icjskłej z.a,bawy. Obaj w-ybrali &ię du ju p02<0.~iat Le-un - „trJmnfator". konania ?ibr-odni. Monka Jllz wt-zdy Ł-0dz1 f•guruJe wielu „Dznv.- ł 
odświętnie przybranej remizy miejsc<>- o rkJestra tusz! Pa.ry tańczą! Mie.l- nic żył... szów". W1wawdzie noszą oni ró · ł 
wej OSP, aby - jak to zwykle na ta- soowi strażacy (J<dpowiedzialni z,„ Argumen,ty organizatorów im1>1·ezy, 7.ne nazwiska, zarnicS"Lkiwali ró:ln.c ł 
kieh impr~h bywa - potańczyć, ]w.l'Ządek, organiza·toirzy zabawy członków miejscowej OSP na Dziwi- miejsc-0wości, a.Je wszystkich ich lą.cz_y ł 
wypić... Nie pierwsza. ro przecież by- usiłują wyperswa.di>wać DziwiS7lOWi, że- sza nie d21iaWy. Nikt ,jednak nie pl'o- miejsce dokonania przestępstwa. MieJ- ł 
la. zabawa w hlstorii Wou S:zydłowjec- by już sobie po&?.edł. bowa.t użyć - j.ak najbardziej w tym sec to okreslane jest w teczkach spraw i 
kiej (Pow. Lowicz)._ nie p0 raz pierw- jako „taren wiejskie.i zabawy". Naj-
S.:Y tego rod7..aju go.seie tłumnie wyp•eł- częściej, oczywiście, zabawy nic bez-
ntali st.rażacką rerwzę. CZy mógł więc • d • T • ] a.lkohol-0wej i najczęściej pozbawionej kt>flś 1>1-zewid-iieć? Dzień powsze n1 em1c y należytej ochrony. 

LeO.l. D<ziwisz - powilldają dziś we A z tego wnfosek .rzst prosty: jeśli l ws~ - Wypił „te parę kieliszków" 7,a N b • nie UlJliemy się ba.wić (zreszfą p•rs·t~'-

! 
:~ca~: ~~ "_'.SZC w. sobie })OUl:ynal - ,~ e p.' ot r ze n a s' m I er c' ;~~~~~~~a ~~żil~l~~ęc:"1~,1~:ić) in~l~;~v n:;: 

Bo ta>ki ju~
10

byl wm Leonek. Wl}dk:t wić się p.cd osl-0ną milicji. śmierć Ta- ~ 
doda.wała :mu animuszu, wyzwalała deusza, M-0ńki .icst tragicznym dowo- ; 
drzem.ill.CC ~Zj~ w głębi instynkty cI~m na. P11•1rnrcie tej tezy. 9 
„oohatera nma. . Kto g-o :mal, ust.c:- s'"i mierć mlo.ileiro czlowieka z ~<>- f 
powa.ł mu z ~1·0<g1. On tn& jednak swoje zasady; zostaje wypadku kOlllieczncgo - argum'.'lntu fonii 'Vola Szydłnwiccka j~st Je- ł Tad~usz Monka 1>1'awdopod1>bni.e 'l.nil.ł na sali tak długo, ,jak tego chce. A milicyjnego autory!etu, munduru i „ dnocześnie powa.żnym <Jska.r.~P- ł 

I 
go dobJ?'e, tego ~nia .iednak z drogi gdy wres7ci~ opuszcza rernr.J:ę, nJe oo· pallti . W remjzie bylo kilkud?.iesic:c1u niem WGbec lud-zl<i·e.i o-b-Ojętności. . ł 
ustll,Ilić n1u nie mogł. Na niego wód- eh-Od-z.i daleko. Czeka pod drzwiami mł-Odych lud<Zi, w bufecie kj\,kadzies.iąt Morel zo.stal doko-nany nie na be'l- ł 
ka podzi.alała i~ej - zasną,l pr:i:y z kawałkiem zna.lC"d-onego gdzieś sta- liirów wódki, a w najbli;sY:.i ok<Jlicy ludnej wyspie, ale tu:i: przed ]{!kalem ~ 
biesiadnym st-Ole sne~ 8 J>rawjedJiwego. lowcgo resora w ręku. ni·e bylo ani jednego m!Ji.cjanta(!). pe1nym g.f>ści; nmrderca bił swą ofia: 

Wi<tla.ć nic mogło się to Pomieścić -;v ów kawałek resora. stał się w g-0d?;i.- A p1-zecież nie piei·wsza to bvla w r~. 11,a.• twił sic na.d nią w sali palne.1 

! 
P.i,i:ic!tieJ' l-0gice Drziwiis

7
·a, ki.e<ly 1>1>Sia- 11 ~ J.J-O'hetn nan~em ohydnej zb-o- Woli Szydłowieckfoj hijatyka. Tylko, że tańczarych 1>ar. : nowtł O•tlutf!liić kolegę, Zas~DtSowa> przy <hii, dokonanej 'J>ł°'l.,e(l; Leona Dziwisza'·) tym razem bija.tyka 2ak-0ńczyła się Dziś warto o tym przypomnieć. ch-Oć 

t;vm bal"lh,o swoist:v SJ)(l'S,ob bud>z<~nia. n.a, osobie jego kolegi Tadeu..'iZa Mo1i- ~miercią mlode~o c71owielca. oo tragicznf'; zabawy minel.o _ju~ spo-
P'idcią i n,ożem. Btił Monkę w li~it! ki(!). I znów ni·oodparcic wraca · pytanie ..-<> cz~sn. W:ir(o JJ<t'ZVJ.>O'TlnH'r 111<' t~·I- ił 
"-YP<'l.ni>fl'llcj Pr'-~ mi·~jsoowycb wspól- Czy mógł ktoś t-o przewidzieć? Czy mógł t1> ktoś przewidzieć? ko 7.e w-i-:;I~·dn na <>1dualn-0śi' Pt>ilol!n · I 
l O.bf'.vateli sali tanecznej, ~ił dworu.a, Morderca. bił czfowieka nożami tta Mógł! Po stokroć mógł! I nie tyl„ k ,i snrawy. który IU.lkanaście dni l'<'- ~ 
wyciąguiętYmi z kieS'.'eni n41;z11ni, Zna- sali wśród ta.ńczącycb par. Potem zu ko to - ów „ktoś" tnhll ob<'wią.zel;: za· mu r{lrJ:Cgrr,! sir . prte-il Sąd·~m W_o.i_e- ~ I la7.ł na\Vlet !l.c.mcen.ików, ktllrzy J>ł)ma· __ - - bezpf.eC2Yć P<J,rządek i bezpiec7.etistwo wódz.I;: im w Łod?.i, ale i 1>0 t1> wlasm 0 • ł 

ł bestia
1

stw<>, slnwem. T~·lko Monk~ o,·l w l,od7,j Leon D~!wi.sz skazany zwtal sz~'dfowieckiej remizie. JJ-Om1lli.al. 

M inęlo lato a z nim moda 
na ucŹ<>.sanie a la „ko­
tek'". Pa1·yscy mi.strzo­

wie grrebienia wymysllli na 
].)(X'zątck jesieni już coś in­
nego. 'l'o coś nazwali linią 
labcdź. żurnale francus'<ie 
z kwfiurami a la „labędź„ 
nadeszly już i do J~odzi. a ua 
si łódzcy fryz.ierzy pilnie ~e 
i;tu.diują w ośrodiku szkole­
niowym, istniejącym przy <:€­
chu. Łódzkie h-u::'Sy doo.zka­
Jające prz.eznacrone dla mi­
strzów i czeladników -cieszą 
siq cgromną popularnośc: <1, 
czego dowodem jest, że ko.. 
rzy,:.f.:.ją z nich fryzjerzy n:e 
ty]J;o z naszego m_asta, al~ 
również z woj<ów:ództwa. Kil­
kudzie-siqciu fryzjerów dojeż­
dża na wykłady i pokazy z 
Piotrkowa Trybunalsk.je;;n. 
Tomaswwa Maz„ L:dw'iskiej 
\\'oli, Sieradza, a nawet z Ka 
l!sza. który jak wiadomo zn.;j 
duje się w woj. poz.nal'1-
skim. 

Ló<lzcy fryzjerzy nie chcą.:: 
opó:i.niać s:ę w modzie, uir~y 
mują .stały koota :;;:t z zagrani 
cą. Ostatn:o przewcdn.iczący 
ródzkiej grupy fryzjerów-<i:­
tystów, S. Kabat, udał siq do I 
Parvża na festiwal fryzur . 
'\'pra·Ndzie wystąpi tylim w 
roli ob&:rwa tora. ale i to ' 
przyczyni się chyba do lepsze 
J!o przyswoj.enia nowych li· 
nli parysk'c.h i nowych me­
tod cze.s.a.n!a pnez naszych 
mi&t.rzów grzeb'enia. Dowia­
dujemy .s;ę, że wkrót-ce wice­
przewodniczacy fryzjerów-ar-, 
ty.stów. B. Pietrzak. wyjedzie 
d-:> NR.D, aby nawiązać śc:­
śk~j.szy kontaJ;;:t z niemieckimi . 
kolegami po fachu. 

Pon:eważ nasze czyleln'czki ' 
na J)<:wno są ciekawe, jak wy 
gląQ.a fryzura la będź. po!rnzu­
jemy za paryskim żurnalem 
,.LH co: fIU!'C de Pa:b'· 2 naj­
ladn!ejsz.c uczies.ania o tej 
M:>:inej linii. WJa.śc:wie je.st 
ona nieco zbliżona <lo .. kot­
ka· . Fryzura jest równH?ż 
krót!rn, tylko z tylu nt<óC•) 
dluższa. Tiównież .. spuchni')­
ta'", lecz fale po bokach .<l<i 
racZRj w kierunku twarzv, a 
nic jak we fryzurach ,,kotka· 
do góry. (ka.s) 

!l"a.li. mu l'Je tylko" zagi-ze"·:o~ią';Ym d'.t *) ViTyroklem Sądu Wojewódzik:ego l11dzi, którzy wfow.ór 1!8.n spęd"Za.I~ w ~h:v njkt o tym o.ska.rżeniu nic za-i j 
ł&am-0my. Samctny wśród oooJęłnych na lJ la,t więzienfa. Zaniedbując ten obowiązek, organ!- JANUSZ KR.AJEV ,KI I 
~~~--.... --_ .... _...__ .... -~~~~~ .... -""-""""~--~~ ... _.... ........... _____ ............... ,1>-· ---------------
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Który dom naiładnieiszy? 
..................... „„„„„„„„„„„„„„„ .............. 

Piotrkowska powita zimę 
SZANOWNY PANIE REDAK.TORZE! 

Ankieta „Co mój mąż robi w domu?" spowodcncala 
widoczne poruszenie wśród czytelników „DziemiU'a l..ódz· 
kiego". Ta-k u kobiet jak i mężczyzn zrodziły się mie­
szane uczucia. które z kolei wywołują zadumę. 

w nowej szaci·e 
Hość i treść pracy kobiety jest zagadnieniem ważkim, 

zagadnieni~m społecznym. Dlatego nie może ona być wy­
rażana lapidarnie: mój mąż pomaaa mi w a-0spodarstwie, 
Zub mój mąż nie interesuje się moją pracą i jeszcze każe 
sobie u~luqiwać. Takie ujęcie zwężone byloby uproszcze­
niem sprawy, by!oby jej spłyceniem. Tu nie chodzi o in­
dywidualne sporadyczne wypadl'i takiego czy innego 
usto.mnlwwania się męża clo żcmy. czy też na odWTót. 

Slusznie podjęta przez „Dziennik l..ódzki" akcja winna 
objąć cale rodziny, by mogla dać oczekii.wa.ne następstw.'l.. 
Mycie garnków, zamiatanie względnie frote'rowanze 
podlóg 'Pf"Zez męta nic jest dostatecznym powodem, by 
małżonkowi n.a.dawać miano dobrego mężJ.. To są czyn­
ności drugCJIT'zędne, zwyc;.ajne, porządkowe. Sedmo kry1e 
się w czym inn11m. Mężczyzna, który utworzył rodzinę, 
posiada. żonę i dzieci, musi w pelni zdawać sobie sprawę 
z waż/wici swoich obowtazków. 

Struktura psychiczna kob-iety jest odmienna od męskiej. 
Bardziej czuła, subtelniejsza.. :żona wymaga pies:czoa~­
wości ze str011y męża, sweg-0 opiekuna i dorndcy. Stopień 
ciepła, jakim serce męskie potrafi ogrzać wtasnu dom, 
najczęściej decyduje o formie życia koQ.iety i wa1'iości 
jej pra.cy. Dobra atmosfera d-01nowa w tw-iej części ro<lzi 
się 1i4 slmtek umiejętnej, zwganizowanej wspólprac11 
męża. z żoną. Wspóldziiatanie obojga ma)żonków musi po­
legać na wzajemnym zrozumieniu, ustępstwie, życzli11;ej 
wymianie myśli w każdej sprawie, bezwzględnym zaufa­
niu, obopólnej decyzji w wydatkowaniu poważn'iejszych 
kwot, uzgodnionym tworzeniu. zwyczajów i obyczaiów 
domowych. Specjalnej uwagi wymaga. wychcnvanie dzie­
ci. Niemal powszechnym zjt11Wiskiem jest cieplejszy sto· 
sunek dzieci d-0 ma.tld, a chłodniejszy do ojca. Wnioski: 
dziec/w ocenia rodziców szczerze, bezpośrednio. Darzo11e 
~tałą troską przez matkę, do niej się bardziej przywiazu­
je. Ojciec, ten ,.odległy O'_Piekun" nierzadl"> ostry, staje 
się dla dziecka. osobą qroźną. I stąd syn lub córka unika 
bliższych spotkań z ojcem, zcu:howu1e w stosunk.u do 
jeg-0 osoby ulc!f'ytq rezerwę. 

Kobieta pracująca zawodowo, nierzculko przeciqźl)')a 
i wyczerpana psy<:hicznie i fizycznie, bei jakiejk-0lwiek 
pomocy ze strony męża, załamuje się pod cięża.rem ob'.l­
wiązków i dom zaczyna pogrążać się w nieładzie. Rodzi 
się ko'1lflilr,t między małżonkami. A 'kto jest jego prz11-
czyną? Wszelk.ie zajmowanie przez męża pozycji „pana 
i władcy" nie tylk.o, że jest przeżytkiem. ale i ośmiesze­
niem jego osoby. Mąż, istota z natury rzeczy sUnieisza 
fizycznie, winien nie tylko partycypować w zajęciach 
i troskach domowych, a.le znacznie żonę od nich odcią­
żyć. 

Trudno wyda.wał receptę, co należy. d.o zak-re1u pracy 
domowe; obojga małżonków. Poszczególna rodzina, posz­
czególne gospodarstwo domowe ma własne potrzeby i za­
dania, wymagajq,ce swoistego rozwiązania. Plagą, zakl6-
caj(fcą spokój i lad domowy, jest pijaństwo. 

Lecz "' i inni mężewie, którzy przez nieumiejętnq 
troskliiw.ość wyk<>~lawiają psychikę własnych. żon, względ 
nie od-ucza.ją ich rzetelnej pracy. Nadmierna czulość mal• 
żonka, wvrażaj(fCa się stwa.-rzaniem cfoplarntanych warun­
ków dta żony, może przytępić u niei wszelkie wartolci 
doln'ego człowieka i stać się źródłem ego<izmu k.obiecego. 
Nienłtdk-0 w ta.kich wypadkach małżonka nabierze ce('h 
t,lall«>wa,tych". Znalem miocte małżeństwo, w lctóruin 
małżonek, i3totnie warto3cicnvy człowiek, przez pozbawie 
ni.e żony jakkhk-olwiek zajęć stal się „pantoflarzem". 
Z .kolei byl przez nią terroryzowany, co w k.onsek.wencji 
doprowad.zil:o do Tozbicia małżeństwa. 

Złożoność pożycia małżeńskiego jest daleko więkua, 
11iż nam się wydaje. Dlatego warto małżonkom obopóZ-

. nie ZlllstanCllWiać się n.ad atmosferq domową i co pewien 
czcu ją korygować. usuwając z miejsca wkradajq,ce się 
mterki mogące podważyć lad i spolGój pożycia w ognisku 
domowym. 

mgr FRANCISZEK ROMANIUK 

Z odpadków materiałów 
odzież 1 bieliznę dziecięcą 

szyią krawcowe w ZPB ,,Marchlewskieeo'' 
OZR przy ZPB i.m, Mar­

chlew.sikiego .posiada pod.ręczne 
go&podar.s>two w Rąbien.iu, po­
łoż<l!lle blisko, bo zaledwie V 
km od Lodzi. 'l'utaj :z..najduje 
się chlewnia ze HO tuczni.ka... 
mi oraz 16 krów. 10 ha z,je­
mi zajęte jest pod uwawę wa 
rzyw. M. in. 2lilajdują .stlę tu 
również cieplaxnie nastawione 
na produkcję pomidorów, · 

O:lR przy Zakładach im. 
Marc.hlew8kiego je.:>t jednym .& 

dwóch, które t1trzymaly się 
przy ł ódz.k.i.ch zakładach pr Z>e­
mys!owych. Je.szc-MJ j0den ist­
ru-ene przy dawnych Zakla­
d.ach i.m. Sta.Jina. Reszt.a ule­
gła już liikwid.acj.i. Ciekawa 
byłaby obeonLe z persipektyw:v 
c~u wypowiedź robotników 
oraz rad robotniczych .i dyre!{­
cji na temat, cz.y decyz.je lik w i 
dacji OZR były słuszne. Wy_ 
daje oo.m się, że w wielu wy_ 
padkacll na pewno n.;.e 

(Kaa.) 

Spa.cerują<: Piotrkowską pod 
r.ooimy głowy do góry i Qglą 
damy nowe fasady kamienic. 
Fra.wie kawego dniia odsłania 
ją się Jrśniące czyet<l<ŚC:ią i świe 
żym la.kierem from.tony. 

Ten i 6w lm"ytykuje ko.lory. 
1111Ilemu nie podobają się ja­
skrawe nieraz framugi okien. 
.Tes=re inmy tw}erdzi, że kon· 
trasty barw są zbyt ostr<':. 
Słowem dys1kusja, spór 
goobów, upodiohań, krytyki i 
zachwytów. 

KORZYSTAJĄC Z TAKI(;H 
NASTROJÓW, W POROZU­
MIENIU Z PRZEWODNICZ.\ 
CYM RADY NARODOWE.J 
MJASTA ŁODZI, BY DAC 
RÓWNIEŻ SATYSFAKCJĘ 
TYM, KTÓRZY SWYM MO­
ZOŁEM 1 TRUDEM PRZY­
CZYNILI SIĘ DO UPIĘKSZE 
NIA NASZEGO MIASTA 

Ogłaszamy kon· 
I< urs na najładniei· 
szą kamienicę uli· 
cy Piotrkowskiej, 
od Placu Wolności 
do Zamenhofa. 

Nasi czyte~nicy będą ty.po­
wać (i.eh 7JdalJl.iem) najladn'.ej­
sze domy, a komisja złoi.on.a 
z wybitnych fachoweów 
aroh~tów, plamyk&w i 
przedetawiciela Prezydiw:n 
RN ustali, który obi~t n.ale­
ży astatecrz.:n ie wyróti:.nić. 

Do typowanfa będziemy 
mogli przystąpić dqpiero w 
w końcu paździeriniika, 1'ub na 
począ.tkiu l:istopada, gdy ca­
lość prac z.osłlłrue zakończona. 
Dzi6 &y gooJ.i-z,ujemy ten kon­
ku.m, by preyg-Olłować naszyeh 
czytełruków. W ~ejsrcym 
lenninie zamii.e5cimy kupon, 
kt.óry wpowa.żni do wzięcia 
u<hlia.łu w konkursie, Ol'Wl. Po 
da.my jakie naigTOC)y ~ajl\ 
na ZWYci~cJw. 

By 7JOl"ientować lepiej wwz;y­
sł.llcioh w syituaoji, mmieszcza­
my J>Ol!liżej rozimowę z dY'!"ek­
torem Pankiem z Wyd'Z.ialu 
G<lspodarki Mieszkaniowej, 
który szczegółowo :informuje 
w ja.Jdm stadilum znajdują się 
roboty„ 

Załogi pn.edsię~ tyn­
kujących domy na ulicy 
Piotrdw<węldej, borykające się 
z wiel-oma trudnościami t.ech­
nk-2lnY1tni ;przy wykanywa1t1!u 
tych :ilmudnych i nieła.trwych ro 
bót, obawiały się ,poza tym, 
:ie nie za•końozą prac z pov.ro­
d:u złych wanmków atmo.s;fe­
ry=ych, jakie :mizwyczaj pa­
nują w paź<mern5lru. Tego­
rocrz.na jesień oka-zala się wiel 

. kim sprz.ymie,t'zeńcem wmyst­
kich pracowni:ków MPRB za­
it.ruidlnio.nych przy <Ooel6wieżaniu 
IU!icy Piotrkowskiej, 

Dyrekltor Panek z Wydzia­
łu GoopodaTlki Mieszkaniowej 
- gdy wczoraj za,pyrta-l:i5my o 
istain robót - przede wszvst­
kim PQPUkal w niemalowane 
•drzewo, by ;nie ,,zaipeszyć" !PO 
gody. 

- Oby tylkio ekmeca;ne dni 
trwały jak najdłużej. Ten stan 
1PQgody um<>iliiwi nam ko.n­
ftynuowanie prac nawet do 

MODA 
w Klubie Dziennikarza 

9 bm. o godz. 19 odbęd.~ie się 
c'lla członków Klubu Dziennika­
rza w loka-lu klubowym w Lo­
dzi nrzy ul. Piotrk.owskiej 9& je· 
slenno·7>lmowa rewia mody „Te­
limeny", l<tóra obejmuje O<kołio 
30 modeli. · 

Czlonkowie klubu prome,ni są 
o wcześniejsze zaopatrzenli; S!łl 
w za.proszenia w sekretal<ta-c1e 
SDP (Pi-Otrkowska 95, Ili p.) w 
godz. 12-14. 

ikońca paźclz.iern.i.ka - &twier­
d!W. 

.Tak wszylSlCy zauważamy, oo 
ikilika dm.i z.clejmuj ą robotnicy 
ll"USztowania z nootępnych ka­
.m'.end.c i mamy już pewne 
d.-0<\ć duże odcinlci. Piotrkow­
skiej, gdzie kamienice śwoeeą 
mowymi elewa<:jami. Najle­
ipieJ w tej cbw.iiłi ))l"ZOO.st.a.vvla 
się sytua.cja. w MPRB nr G. 
które na. 20 budynków ultoń­
.c.zyło juź 15, a 5 ka.mienie 2.a­
ikończy najdalej do 20 pai­
rlhiemika. 

Na wszeliki wypadek doda­
my .ies.zcr.e parę .dni i w ten 
sP'OISób na 25 bm. m'.eli.byśm:v 
.goto1V'e w.szy&tkie kam'.enk>!! 
izna.idująoe się pod op'.eka 
.szó.stki" 

• MPRB · nr 1 z 20 obiektów 
iskończyło już 14. Nieco .1r-0-
rLej przedslta.wia. się sytuae.ia 
:w MPRB Jlll' 4. g~·e subwy­
k<mawca. Kmułski nie prLY- I 
stą,pił do prac przy kamieni-

cy Piotrkowska 49, gdyż wy­
Jca.ńcza w tej chwili d-omy 
IDct' lll1' 79 i Sl, 

Ta sam.a „~órika" mUSi w 
najbliższym cza.sie założyć pel 
111e rusztowa.nia przy olbrzy­
miej ,gotyckiej kamienicy 

Łódzkie Czasopismo 
Gospodarcze 

kwartalnikiem 
Ul<azujące się w naszym mle­

ście „Łódzkie Cza.s-opiS'lllo Go­
spodarcze" zostało w ostatnim 
okres.ie przeksztalcene w kwar­
talnik. Najnowszy, trzeci z kolei 
numer czasopis!lla, zawierający 
wiele cennych materiałów, znaj 
duJe się już w sprzedaży w kio­
skach „RuchuH. 

Z laboratoriów °"v plener 
------------------------------------------5 ł us z n a inicjatywa 

Ziednoczenia 
Zna.komiity ma.la:rz , W eil>s 

zwykł byl mawiać: „Plastyk, 
który zbyt dlugo ma.luj.a, wy-

Festiwal Filmów'! 
Polskich 
w „Odrze" 

ChcąC pokazać dorobek ki111.e· 
matogirafil polskiej na I>I'2le­
&trzeni ostatniich piętnastu lat. 
k.tno „Odra" przy .M.ięd.zyza­
k1ad.owym Domu Kultury im. 
L. W aryń&kiego w Łodzi (Przę 
d'Zalniain.a. 68), urząd.z.a w 
dniach od 8 do 14 paź<iz.Jerm­
ka 1959 roku .l!'estiwal .l<'ilmów 
Polskich, z codzi.en,ną zm.1aną 
programu, która ano!U!QWana 
będzie w rubrykach „kina" 
w dzienn.iikach łódzkiioh. 

Przypominamy też, że w lo­
kalu kina „Odra" uruchomio­
no nowoczesną, estetycznie U­
rządzoną katWia,rnię oraz ró­
wnie :przy}emną i boga.to za­
opa t.rZOlllą w cza.sopi.s.ma czytel 
nię klubową. 

OD 
GtO 
SV 

Kary pieniężne 
na brudasów 

Dobrze &ie dzieje, 7.e Pań­
stwowa Inspekcja Sa·nitarna 
dla in. Łodzi, jak i po<llogle 
jej dzielnicowe in.spe.keje sto­
sują. wobec przedslębior.s.w, 
Jdóre nie grzesi.ą hi,g~eną na­
.pomnienia i ikary pienieżne. 
Dotyohcrias wysłano o kolo 
2.000 pism z 111a'P<mlnieniam1, 
.a. w stoounJru do opornych 
wydano 200 O!!"ZeC'Zeń karnych . 
M. :h-i. karv zapłacą: Łódzkie 
Zakłady Gastron-omJ=nc 
Wschód, Zł 2.000, Cegieln.ie 
M1ejs'k!ie - 2lł 2.000, SpóMzl.el 
nia Pracy KowaillSlk-o - Siu­
Ea.rska - Lód.i. ul. Kilińskie­
go 90, Spókłzielriia. Pracy 
„ThrlJl-OOleitr", ul. Zachodnia 
nr 34, Wojewódzkie Pr.ud­
&iębiorstwo Hur·~u Sp<>'ŻyWeze­
go, ul. Naftowa 3 po z.ł 1.000 
oraiz Centra.La. Rybna zł. 300. 

(k) 

Przem. Jedwab. 
łącznie w praoownr, który str"­
cil kontakt z na.turą., prędzej 
czy później p<>padnie w ma­
nierę i akademicką skc.stnia­
łość. A więc jedyna. na to ra­
da: podróż w plener!", 

W Lodzi. i.stnieje spora gru­
pa arty1S>tów, którzy zamlroąw­
s:z.y się w obrębie praOOWtni i 
laibocatoriów, praeują bardzo 
pożytecznie, ba.-dzo rzetelnie, 
ale... w zua>Elnym oderwa.niul 
od natocy. • 

Mam tu na myśli grupę 
młodych absolwentów wYŻ.-
szych szkół .plastycznych, pro-
jektaintów zatrud1n.ionych w 
lódzi!Gch :ziaklad.acil pu.emy.slo­
wych, 

W ~j teGmstylnej Lodzi 
odgr)'Wają oo.i rolę nader po­
ważną. Od kh inwencji, do­
brego smaku i kultury zależy 
walor €Stetyczmy i~i.n rzuca­
nych na rynek. Docllodz.ąc tu 
do interesiującyoh osiągnięć, 
specjalizując .się we wzornic­
twie przemy.slowym, młodzi. lu 
dzie ci zamkmęli s:ę jedna.1{. w 
cia1S111ym kręgu swojej dyscy­
pldny, tak że nieMórym groz;ć 
za.czyn.a„' wyjalowienie inwe.Tl..: 
cji twór:c::rej. 

TrZEba więc przyklaSl!ląć w.i.­
cj.aftywie' dyrekcji ZjedJnoaZell1a 
Przemysłu Jedwa.bnicz.cgo 1 

Dek„ która (ja.ko pierw=. w 
przemyśle lekkim) z-0ł!'gan.;;zo..I 
wala w KO'W'aracit na l3lą.sku N 

czerwou J<i:trs pl':11erowy dla I 
ISW<l'iclJ. prOJektan;tow, 

Celem tych studiów p.len.ero­
wych było m. in. oderwanie 
plastyka od cod.zie.nnej pracy 
w2'JCII'I'Liczej przez .pr:oon.iesieme 
go w inne środowis'ro i otoc7-e 
nie - rozbudowa11tic w kontaJ{­
cie z natuira ich inwencji twór 
cziej, dalej Wdrożenie plas1yk'l. 
do system.a.tyczmyich ćwiczeń 
sttlldiów ple.nCt·<J<Wyich, do 6.ZU[(a 
rua n•owych rozwiązań kompo­
zycyja1ych i :l'JOO!.awień kolory. 
styc2'1'!.ych jako ogr<J<l!l,Ilie po­
moc:nych przy projektowan;.u 
w=rów prremy.slowych. 

Młodz4 artyści lódrey nie 
zlek!ceważyli tej szansy. Ja.~ 
nas informuje trzydzicistokilku 
osobowa gru'!)a< ich w ciągu 
dwóch tygodinl o-.:>ra.cowala o-­
kolo OOO szkiców i obrazów. z 
których czwa.rta część eksp;n10-
wa.n.a :wstala o~ICTlie w Osroo 
ku Propagandy 8ztuki. 

Na:turalnie poziom tych J>r<ic 
n.ie jest równy. - Obok świe­
tni.e kolory~:nych imor-esii 
- próby może nieco sla-b:s7~ . 
Ale nie o to chodzi. W skazać tu 

Cen.a ładnego dwusbronnego 
płaszczY'ka dLiewC?.ę<:egu z p<r 
peli.ny - 9;; zł, bluzeozilti dla 
d'l.iewtty:n.lti 2d z!, wclni.anej 
ISUkienecz.ki 70 zl, skafan>det'ka 
na flanelowej podsrewce -
100 7l. Ud.z.ie to WSl.y&tko mo 
żna dootad - za.pytają na pe­
wno na.sze czyteln.i.cz.ki. Wy­
jaśtlliam, że konfekcja t.a pr:zie­
macrona jem wylącmie dla 
pracowników :lak!adów im. 
J\fo.rchlewsMego. Z inicjatywy 
tutejszego oddziału :z.aopatrze­
nia robotniczego p<>wstala pra 
cownia, gdz.ie z .odpadków tkd· 
m11 produlww.1.onych w zakła­
d-zie, kilka kra~wych sz.y ;v 
sukienki, mundurki, płaszczy_ 
kJ. oraz · bielizmę. 'l'e arty ku.l.Y, 
sprzedawane są oo ręki w 
miejsoowym kio.sh'U. N le trze 
ba chyba przekonywać nikogo, 
że cie...o;zą się powodz.eniem, 
gdyż ja.k wiadomo, na.~z.emu 
handlowi daleko jeszcze do te 
go, aby :za.spok.aja! p<>brreby 
klientów pod wzglęóem zaopa­
trrenia w odzież i bieliznę dzie 
cięcą. 

_ .... „„ .... „„„„„„-„_„ ***Z miasta w kilku zdaniach*** 

należy na k-01!1.k:r~tne korzysc-1, 
które z kursu plenerowego w 
Kowara.eh wyil!i.eśli dla s.ieb:e 
~lodzi arly&c.i łódzcy, co też 
silą rzef"Zy zaważy dooatn:io na 
airtystycznych waloca.ch tikanin, 
proj.ektowanych ;przez nich w 
przyszłości, 

Bogaty naród 
to oszczędny 

przy nkole żeńskiej w 
X Liceu.m przy AI. Ko· 
ściww.kł 65. (K) 

lic * * Wydział Zdrowia Pre 

środków antykryncepcyj­
nych 1 odpowiednich 
bromur. 

A stąd zasadlnkzY wruooek: 
dobrz.e byłoby. gd)l'by wz.orem 
dyrekcji l:j€'dmO:!Wnia Przem. 
Jedwabnicrego i DekoracY'jnil" 
go w Lodzi równ.ie-.i: i po;wsta­
łe zjednoczenia przemysłów 
(jak bawel:ruanego, wełniane-

Piotrlrowl'l!lm. 86. Niemniej ł 
~en obiekt będizie odnowiony 
do końca października Trud­
,ne zada-nie ma również ,,sil). 
demka", która zajęla jest pra. 
cami przy gmachach na. Pi<l>tr-­
.kowsk.ie,j 52 i 56, któ1·e są bar 
.d7JO wysoik:ie i P·raoocbfonne. 
.Jes-zC'Ze cztery l>udyn.ki ma do 
wykończenia MPRB n" 3. 

Zachodzi .pytanie, czy ws:r;y­
stkie kamien1ce od Placu Wol 
n1ocki aż po Nawrot otrzyma­
ją nowe tynki do listopada 
br. N:e. Np. roboty 'PfZY bt<­
dy:nku PSS - Piobrlkowska 29 
nie są do tej pory 7.a!początko 
•wane. Nie rozp-OCZ<'lł ta.kż<' re·· 
nowacji bank .przy ul. Piotr­
kowsikiej 74. l{ami·!!'ni~a. pay 
-ul. Pi-o'llf'korwskiej 92 nie b~~ 
d<z.ie qdnawia.na, gdyż w przy 
.szłym wku p.odwy:iszy się .i11. 
o k<l'lldygnację. Również PDT 
.przy ul. Piotrkowskiej 60/ 62 
inie będzie odnawiany, gdyż w 
,przy.szJ.ym roku przewidzia111e 
.,ą tam praoe reko:ist.rukcyjne; 
l to by bylo wS".cystko. 

Zapyt.aEśmy również dyrek­
forra Panka o jakość wyko­
nywanych robót. Wlelu na.~ 
.szych czytelników ma obawy, 
czy nakla<lane obec:n:e tynki 
c-:-az la.kiery nie :poodpadają. 

- Do tego nie do·puścimy 
w żwnym wypa-Oku - -0świ1d 
czyt dyr, Panek. - Wszyst­
J<~ prace przeprowadw..n·e są, 
bardzo skrupu1a.t.nie. a ich cd­
biór będzie również rygory­
.styC'Zny. Tu i ówdzie trzeba. 
bę.du;ie może d<l'kona<i p.opra­
wek, ale to jest rzem normal 
na, w olbrzymiej bą.dź eo 
bądź inwestycji. 

M-0remy więc mfoć nadzieję, 
że, ch<lć z kilk:unastodini-0-wym 
opóźn.iieniem. (pop<rZ!!·dnio za­
lmńezenie robót pla.nowa.no na. 
połowę paidz.iernika), dzięki 
wysiłkowi robortników wsz'­
.stkich MPRB OTaz kiero•v­
.nict.wa, oocineik Piotrkowskiej 
powita. zimę w nowej szacie. 

Sk. 

.Powołanie 
Rady Naukowej 
przy Wydziale 
Komunikacji 

Sprawa komunikacji miej­
srkiej z ;roku na rok urasta w 
naszym mieście do coraz. po_ 
wa,zmeJ.s:oego problemu. To-
też Prezydiwm RN po-
w-0·lało CJ<.'<ta.tnfo pr:zy Wy-
miale Komunika.cji Radę 
Na.u.Irową,, która m. in. będz!e 
miała. za zad.anie i.nic;towame, 
ku-ordynowanie i kierowa.nie 
ba.da.nia.n1i n.ankowymi w za_ 
kresie spraw k<>mu~H 
m~ajsk.iej, Na przew°'.1111crą_ 
cego Rady Naukowe.i. v.-ybra::io 
prof. nadzw. rngr :mz_. Jerze::<i 
VI ernera. - kierownika Ka­
tedry :Budowy Sam-1>chOOów 
PŁ. 

,(Kr) -
50 tys. kuropatw 
odstrzelą mvśliwi 
Myśliwi łódzcy już da<W'l'JO nie 

pamięta.Ją tak ctobrego stanu ku­
ropatw, jar'< ol:>ccnle. JY •• m:ki ko­
rzystnym warunl<O·m zunowy111 i 
spr.zyja.jacy::n warunkom atirn-0-
sferycznym w okresie Jęg>~. cto­
szl'o do nie not':>warn"'go na Pl:lŁe­
&tr-zenl wielu lat przyro:>tu l'nł'.l­
dych kuropatw. O He np. w r-0-
ku ub. obliczano. że okoto 40 
proc. caJego s·tanu pogłowia ku­
ropaitw stanowiła mlodzre;:, 0 
tyle w tym roku ilość stary.en 
kure>patw S".tacuJe si<: ty1ko na 
15 proc. ' 

Łóarz.cy myśliwi pla.nują oo-, 
strzelić ao.ooo sztuk „kur". Oko­
ło 60 proc. tej i!OO<:!i pójdzie na 
eksport i pr-zyspC>r'Zy na.m. cen. 
nych ctewiz. 

Rów•:1iez do\J.rze z„0owiadają 
się polowania na zające. 

(k) 

naród 

Młodzież szkolna tro­
ch& 11>tnlctwo. Wielu 
chłopców, a rowlllież i 
dziewcząt marzy u la-ta­
nin na sam<>•otach I 
szybowcach. Entu.,;jaści 
l<>tnlctwa skupiają się 
w S'Zirolnycb kC>łacb lot 
nlczycb, organizację któ 
rycb za.początk<>wa.no 
przed rokiem. Dziś je.st 
Już ich w naszym mLe­
ścle 13. Cieka-we, że 
pierwSQ:e kołQ. powstało 

z:vdlum m . f'.Odzi zawia 
damla. że z dniem 5.10. 
1959 r. uruchomił nową 
poradnię św!adO'lllego 
macierzyństwa w gma­
chu przy ul. Leczniczej 
nr 6. Poradnia czynna 
Je-st co<lzlennle od godz. 
14-1~ j ».<>my_śJa:na j~~ 

w zasadzie dla Judno-ścł 
Chojen i Rudy, nie t>d­
maw.ła Jednak ~wych 
usług zgłaszającym się 
i z Innych dzielnic. Jak 
każda tego typu J><)rad­
nia, zajmować się bę­
dzie ona zapoblegallJlem 
ciąży niepoeądanej drd· 
gą <>f!olnej akcji uświa­
dam1aJącej, a także dro 
gą i·ndywlduałnych po­
rad. Uruchomiona Jest 
M. JaleJscu .S.P.1'.~ 

P-0.za tym b~dz·ie mo~ 
na do poradni zwracac 
&ię w sprawach nle<p!o.d 
noścl i zaburzeń seksual 
nych. Wydział Zdrowia 
w najbliżsizym czasie u­
ruchomi firzecią tego ty 
pu poradnię, prze=a­
czoną dla ludności pół­
nocnej czllści nMZego 
mia!lta. 

go, d.ziewjaa.-skrego itp.) zatru- _,;tł. 
dnia.jąoe plastyków-proj-:=ktan- • , __ ..,.._, ____ , __ tów, :rorgam.iz.owaly w przyszło- 'JP, OG..N.Jił(OJ?OL\RU, 
ści. po.dob.ne akcje. M. J. 1 -,-

4 DZIENNIK ŁOQZKI n.i: 239 .(400~) 



I ... „ 3 POKOJE konrlort w 1 FBTZJER dMnSk1 Kam-Slup:;:iku zamienię nal ·---------- mierz Kowalczyk z ulfoy r I mniej.size w Lodz'i, Nowot no·z·NE I 'Narut<>w1ca:a 22 praeniósł GRUZ ROZNY PRAGA k! 32. m. 9 18407 g st~ na ul. Rewolucji 190j r. 11r 12 18241 g ---- lliALŻEN°STWO bezclzie1- PIĘKNE suknie ślubne, 

I 
sprzedad74 S.Z.B.D.J. „START" ""'----- n~- posa:ukuje poko-ju sub balowe, wieczorowe wy-GOSPOSIA samodzielna lokatorskiego. Platne za POGOTOWIE telew~yj.ne. pożyca;ysz tanio, ul. 22 Lip 0 rodziny lekarskiej po- rok z góry. Oferty pisem- Dzwonić 353-88 goelz. 9-13, ca 

10 18J 78 g rzebna. Próchnika 6, m. 7 ne „18393" Biuro Ogło- 15-18.3-0 Nawre>t l SAl\lOCHOD „P-70„ po-

Lódź, ul. Pojezierska. 50-54 d 
t W godzinach od 17 do 19. 

18424-G 
________ 184S4 g s:i:eń, PJ-Otrkowska 98 18'l66 g sia.dam _ oczekuję propo CZELADNIK krawie·Óki POSIADAM samochód 0 _\zycji. Wia-de>mość Kiliń-

z A p I s y 
pos:i:ukuje pracy. Oferty ·----------, sobowy _ chętnie przyj- sk1ego 65, sklep 18~32 g pisemne „1844-0" Biuro I LEKARSKIE mę przedstawicielstwo lub PLISOWANIE, odświeża-Ogłoozeń, Piotrko~ka 96 akwizycję. Oferty pisem- nje krawatów oraz pod.no POMOC dommva na sta- _ _ ne „18323" Biuro Ogłoszeń '!szenie oczek, Plotrkow-e potrzebna. Piotrkow- '---------- Piotrko-wska 96 18323 g ska 253 (sklep) 18304 g 
l 
s ka 31. m. 20 18318 g 

Zll:k~ady Przemysłu Bawełnianego ;m. Sł. Du-

POMOC do dwojga cIBJe­
ci potrzebna o·d zaraz do 
ekarza. G'dańska 11, m. 
2, od go..:l.z. 15 184.W g 

1 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ specjalista wene-
ryczne, sttórne 15.3!t-19, ------------------·---­Próchnika 8 18142 G hu1s w. Ł-Odzi. ul, Sienkiewicza. 82-84 - or-

ganizują dwuletnia przyzakładową szkołę o 
kierunkach przędzalniczym i tkackim. do 
którei przyjmowana jest młodzież w wiek~ 
Od 15 do 17 lat. po u.kończeniu 7-klasoweJ 
szkoły podstawowej. W pierwszym roku nau-
ki uczniowie otrzymują stypendium w wy-
sokości zł 260, a w drugim zł 380 - miesię-
C7Jlie. Po ukończeniu szkoły absolwenci mają 
zapewnioną pracę, 7310-K 

]l1 
.. 

0Gto~D10BNE Ili 
MASZYNĘ „Singe·r" dam 

I NIERUCHOMOSGł 1 
ską gabine·tową spn•edam. 
Lipowa 48, m. 31 1&439 g 
POWÓZ na balonach -
sprzedam zaraz. Wiado-
mość tel. 304-33 10013 g 

1 
POMOC domowa do leka­
rza potrzebna. Warunki 
<lo·bre. Zgloszeinia, ul, 10 
Lu tego 4, m. 2 (róg B nzeĘ 
nej) 13336 g 
POMOC domowa pobrz-ab 
no. do letl<arza, Nawrot 15 
m. 6 18383 g 

NAUKA I 
K lJ RSY samocho.dowo­
motocy klowe 'l'KWP. za­
pisy Szkoła Konarskiego, 
Ob-roi1ców Stalingradu 27, 
tel. 3()3-65 codzien.nie go­
dzi na 9-13, 17-18 7254 k 
iHiRSYsa·mocho.ctowe za­
wodowe kat. I, ll, Ill 1 
amatorskie TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15 w godz. 
8-20, tel. 258-60. RO:lipo-

Dr MARKIEWICZ specja­
lista chorób skói:-nych 1 
wenerycznych, P10trkow­
ska 109~ 16395 G 

Dr KUDREWICZ specja­
lista oh-0rób wenery~­
nych S-10, 14-16 ulica 
2i Lipca 4 

Dr NITECKI specjali.S!ta 
chorób skórnych, .. ?"ene­
rycznyoh 16-18 Kilmskie­
go 82 18244 G 

J.lr REICHER specjalista 
chorób . wenerycz.nych, 
skórnych 8-9, 16--19 ul. 
p iotrkowsika 14 13067 G 
Dr CHĘCJNSKI specja.\i­
sta skórne, weneryczne 
17-19, Pi<:>tl'kowska l57, 
front I p. 18677 g 

l MORGĘ ziemi pnzy s:MJ- RADio -;;-Riga" lo-lampo-sie Laglewniffiiej sprze- we i magnetofon „Elfa" dam. Wia>d.<>mooć CO<llz.ien sprzedam. Lódż, ul. Gdań ""' Ra<iogoszicz, ul. Gon- ska 74, m . 3 18425 g tyny 24 18421 g 

~~~ ~~[5ó':n ~a~d'.'.: I ZGUBY I 24.X. 1959 r . tcursów ama-
tr,rs·kich przyśpieszonych "---------"" w każdą sobotę 7262 k ŁADNY pla.c na Ma-rysi-nle pnzy tramwaju S!Pl'Ze-

da-m zaraz. Wiadomo~ć 
~e~M-33 18612 g 
PLAC przy Ulfoy Mala-chowskiego ~am. _ 
w:a-ctomość godz. 14-15, 

:l?A-1>2 4 

WÓZEK głęboki czMk:i -
SP'l'Zedą.m, Tel. łll-9<2 

18426 g 

5n&/. UDZIAŁU d-O ta·k.sów 
ki „Wa·r.E'Zawa" ~-przed.am. 
Nowe>bki 4la-ł 18431 g --

ZAPISY dorosłych na kur 
sy języków obcych 'l'WP 
na zespoły początke>we, z.a 
a.wansowa.ne 1 konwersa­
cyjne przedpołudniowe i 
wieczorowe przyjmują se 
kretar!aty ośro<ików An-

SUKA młoda biala (owcza 
rek podhala1'l<;>ki) zginęła. 
PDos:i:ę odprowadrz1ć lub 
wskazać miejsce pobytu 
za wyna;gro•dzenie..-n. Ki­
lińskiego 73, m. 25, . K. 
Marzepus 18387 g te! 18 11 g CEGŁĘ w óobrym gatim drzeja Struga 24 l Piotr-WILLE komfO'l'tową pię- ku sprzedam. Tel. 393_45 kow,;t<a 68 godz. 17-19 =-----------­cioi.llbową (JUU2nów) sprze dzień powszedni 18388 g -----===--7_2,...6_7~G dam - zamienię 11a trzy- PRZYGOTOWUJĘ indy-izbawą.. Tel. 554-20 PIANINO sprzedam w ce wiiduaLnie w za,lcresle sz:ko 

[ 
18413 g n.ie 6.3Qo zł. Ul. Dre-vvne>w ły średniej i podstawo­stta 9-2. Oglą<iać godz. 17 wej. Nawrot 13--ll 

SPRZ~ 
SPAWARKĘ tra·nsf-01,ma­
torową 230/380 V a; reg'U.ta­
cj4 spne<:taim. Zgiel'2:, ul. 
Dubois> U, rn. 22, gocllz. 
16-22 18326 g 
MASZYNĘ <lziewial"Slką -
7X75 w dobry·m stanie 
sprzeda,m. Jel'rzy Ro•ra•t, 
Brzeeirny, M1aklewicza 12 

18325 g 

18390 g 18398 g 

MOTOCYKL „BMW" R-35 ł I pralkę ele•ktrY.,zną, kocioł LOKALt" 200 libr., kuchnię szamoto 
wą, kolo k-ompletne do •---------"' sa.moch<>du „Moskwń>CZ" 
- „Opel" sprzed.am. UI. 
Przewodnia 29, Ruda Pa­
blani-eka; przystanek Lot­
nisko 18391 g 

SAMOCHÓD os~l:x)wy -
,.DKW" F. 8 Spreerja.m. 
Pa.biani-oe, Kilińskiego 17 
m. 16 18400 g 

POKOJ wydzielony spod 
kwa·terun>ku kupię . Ofer­
ty pisemne „18433" Biur-o 
Ogl=eń, Piotrkowska 96 

18433 g P __ O_K_O_J_U_a:_k_u_c_hin_ią - ·pil-
nie poszukuję. Zw.rot ko-
sztów iremontu. Tel. 
212-00 18429 g 

OBIADY 
z II daó., 10-zlotowe 

CODZIENNIE< 

w 

»SAVOY« 
TRAUGUTTA ł 

" ________ , ___ """_" ___ , _____ ,~-------~---.... WAZNE TELEFONY 
KINA III KATEGORII 

Pogot. Ratunkowe 09 lfł'O 5) n.1"Jll ~e1' 1n,rnv.i ł.ĄCZN_OSC (Józefów 43) Pt•got. Milicyjne 07 „l /I :JfQ&- 91 e ft,.JI:; „... „Altb•" prod. NRF, Straż l'oża.rna 03 . doQ:'w. od Jat u, g. 19 Rom. Miej&ka MO 29Z-22 WISŁA S'l'UDIO (Bystrzycka 7-9) Kom. Ruchu Dro- (Tuwima n.r 1) DWORCOWE (Dworzec „Uśmiech nocy" prod. gowego MO 316-BZ „Ta.kich dwóch, Jak n""' Kalls•kJJ „MIB!>rzowie sza szweclzklej dozw. od Pryw. Pogot. Dziec, 300-00 trzech" prod. franc., bll", „Przygoda na lat 18 g. 17.15, 19.30 p got. Lek. 333 33 do:z;w. od lat 18, &. 10, Szczellńcu", „Hej by-Pryw. 
0 

555: 53 12, 14, 16, 18, 20 stra. woda" g. 10, 11, 12, * * * MOI 359-1.7 WŁOKNIARZ (Próohniika 13, Ił, 15, 16, 17, 18, 19, Uwaga! Repertuar spo-.___. 16) „Strzały na granicy" 20, 21 rządrzono na podstawie prod. chińskiej dozw. DKM (Nawrot 27) „Dziew komunikatu Okręg<>we-od lat 12 g. 9.30, 11.łS, czyna z gitarą" prod. g-0 za.rządu Kin 
TEATR'ł' 

H, 16.15, 18.30, 20.45 ra<lrl., dO'l:w. od la.t lU, * * * TEATR NOWY (Więc- WOLNOSC (Przybysrzew g. lG, 18' 2() DSPRZEDAZ bile-·kowskiego 15) g. 19.15 . ) S 1 . . .- GKO (Tuwima 34) „R-iym PRZE ' . „Most" skieg~ 16 „" n eg1 Kilt- skie wakacje" prod. tów na 2 dni naiprzód TEATR tm. JARACZA (w mandżaro prod. USA, USA, dw.w. od lat 16, g. do kin: „Bałtyk", „Po-€ali Teatru N".Lloclego Wi dozw. od lat l8, &. 10, 15.30, 17.45, 20 Jonia", „Wisła", .,Wlók­dza, ul. MoniuS7.ki 4a) : 2
·
30

• 
15

' 17'30• . 20 
GDYNIA (Tuwima n·r 2) niarz", "Wolność" - w . g. 19 „La.dna historia" 'I'ATRY-LE'.l'NIE (Sienkle- „Winchester 73" prod. Ośroctku Usług FiiLmo­ARLEKIN (Wólczaiuka 5) wicza 40) „Amerykanin USA, d02lW. 00 lat 12, wych, ul. Wigury nr 2, g. 17 „Ptasie mleko" w Pary.i.u" prod. USA, g. Hl, 12, 14, 18. 20. Pro- godZ. 12-16 PINOKIO (Kopenni•ka 16) d.ozw. od lat 18, g. 19.30 gram dla najmłodszych: g. 17 „Pinokio" - k;in-0 czynne tylko W „Niebieska sukienka", "'yz' ury TEATR POWSZECHNY dn,i pe>goone „Ja,k dzieci malują?" .., (ul. Obr. Stalingradu 21) „Przygoda na Szczeliń-g. _19:311 „O&tro.żo.ie z KINĄ :i; KATEGORII CU" g. 16, 17 Lim8Jl10•Wskiego 1, Piotr rnaHenstwe<m" MLODA GWARDIA (Zie- kowska 25, Lagiewnicka Qi~~ETKA (PiotrkiYW".k,a MUZA !;abia-nicka 173) !<Xia 2) „Marynarzu, l:W, Pi·<:>trkowska 307, &. 19.15 „Boeca.cc10 ' „Otello p1"\Q'd. USA, stniet się" prod. angiel Kopernika 26, Na•rutowi-dorzw. od lat li, g. 16, skiej, dozw. od lat 14 c.za 42, Armii Czerwonej 16, 20 g. 10 12, H, 16, 18 20 ' 8, Srebrzyń~a 67 ODRA (Pnzędrz.ail.rnlana 618) PJONl~R (Fra01ci~kań- AS_ Al. Ko_śclusoiki 48 Mt_JZ~UM SZTUKI (Więc „Zakazane _piosenki" - st<a 31) „_SkrzywdzO'lla" pełni stale dyzury nocne kowsk:ego 3GJ g. 14_ 20 prod. polskJeJ, dozw. od prod. węgieriskieJ, dozw. DYŻURY SZPITALI l\IUZEUM ARCHEOLO- lat 12, g. 15, 17, 19 oo lat 18, g. 16. 18, 20 GICZNE I ETNOGR.A- PRZEDWIOSNIE (żerom- POPULARNE (Og.r<>ctowa POŁOŻNICTWO: FICZNE (Plac Wolno- skiego 74) Akt oska.rże 18) „orzeł" proel. P<>l- Bałuty Ruda _ S/Lp. Ścri 11) g. ll-l6 Dla" &· 15.JO, 17 . .S, 2Q skiej, dOIZW· od lat 14, im. Jordana (ul. Przy-:to * * ROMA _ g. 16• 1>8, 20 rodnicrza 7); Sródmieśc0le, ZOO - czynne g. '--11 Louis(RzXows~ nr 84> POKÓJ (Kallimierza nT 6) Ruda, Chojny, - Szp. im. " rms- ng" - „Maryna.nu, s<trzeż siq" Curie-S<kłodowsklej (ul. * * * prod. USA, dozw. o<i lat pi•od. a·ng.,_ dozr.v. -0<1 lat Curie-SkŁodowskiej 15); PALMIARNIA - ezynna 7, g. S.30, 11.30, „„Pra'\V<> 14, g. 16, 18, 2.() POl'*iie, Wklzew - Sz.p. g. 1~18. Jest prawem proclt 1 MAJA (Kllińsklego 178) im. dr H. Madurowicza 

MUZEA 

PRZETARGI 
Wolskie Za.kłady Przemysłu Barwników w 
Woli KrzysUc>porskiej pow. Piotrków Tryb. 
ogłaszają przetarg na V.'Ykonanie prac remon­
towych w budynkach mieszkalnych. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spóldzielcze oraz prywatne posiada­
jące koncesje na wykonanie wyżej wymienio­
nych robót. Ślepe kosztorysy do odebrania i 
wglądu w zakładzie. Termin zakończenia ro­
bót do dnia 30 grudnia 1959 roku. Otwarcie 
ofert w dniu 20 października 1959 r. Zakład 
zastrzega sobie prawo wyboru wykonawcy 
bez podania· przyczyn, 7341-K 

Lódzkie Za.kłady Gastronomiczne-Kawiarnie 
\V Lodzi, ul. Piotrkowska 24 ogłaszają prze­
targ na dzierżawę sza:t:ni w kawriarma.ch: „Ło­w1cKa"', „Milusia", „Nowomiejska", „Popularna" 
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 
składać w terminie do dnia 15 października 
1959 roku w dziale produkcyjno-handlowym. 
Warunki d:z;ierżawy szatni w poszczególnych 
kawiarniach do wglądu w tymże dziale w go.. 
dzinach od 6.30 do 14. Przetarg odbędzie się 
w cllliu 16 bm, o godz. 13 w LZG - Kawiar­
nie. 7345-K 

Lódzkie Pl"redsiębiorstwo Budown:Dctwa. Pne­
myslowego w Lodzi, przy Al. Kościuszki nr 
101 ogłasza Ili przetarg nieograniczony na 
sprzedaż 3 samochodów osdbowych marki 
„Skoda" typ 1101 i 1102, cena wywoławcza 
dla każdego po zl 5.625. III przetarg ograni­
czony na sprzedaż 3 samochodów ciężarowych 
marki Ford, typ GBT, cena wywolawcza po 
zł 7.500, 2 samochodów ciężarowych marki 
Chevrolet typ C15, cena wywoławcza zł 7.500 
i typ C60, cena wywoławcza zł 8.750, 4 cią­
gników marki „Steyer" typ 180, cena wywoła w 
cza po zł 5.000. Przetargi odbędą się w dniu 
26 października 1959 roku o godz. 10 w Bazie 
Transportu L.P.B.P. w Lodzi, przy ul. Um­
wersyteckiej nr 2, gdzie wymienione pojazdy 
można oglądać od dnia ogłoszenia w prasie codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 10 do 13. Osoby przystępujące 
do przetargu obowiązane są wpłacić do kasy 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego w Lodzi, Al. Kościuszki 101, 
wadium w wysokotci 10 proc. ceny wywo­
lawczcj najpóźniej w pr7eddzień przetargu. Do 
przetargu ograniczonego mogą stanąć osoby 
fizyczne, przedsiębiorstwa uspolecznio~ 0 ; nie­
uspołecznione, które przedstawią dokumenty 
wymagane zarządzeniem ministra komu111ikacji 
z dnia 8 maja 1957 r, 7344-K 

Za.kłady Motoryzacyjne nr 3 w Głownie ko­
ło Lodzi ogłaszają przetarg na wykonanie czę­
ści zamiennych do samochodów z dostawą w 
roku 1960 i na wykonanie otoczek kól zęha­
tych z dostawą w roku 1959. Postępowanie 
przetargowe przebiegać będzie zgodnie z roz­
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 13 sty­
cznia 1958 r. Dokumentacja techniczna wy­
łożona będzie do wglądu na terenie zakła­
dów w dniach 30 i 31 października b1·. Do 
przetargu przystf,U>()wać mogą p1'Zedsiębiol'­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Ofe1-ty na specjalnych drukach otrzymanych 
w zakładach należy składać w zapieczętowa­
nych kopertach w sekretariacie zakladów z 
napisem na kopercie „przetarg" do dnia 4 li­
stopada br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 5 listopada br. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetar­
gu be7. podania przyczyn. 7346-K 

6'1Nll 
tra.na ,-wt dozw. od lao Paryżanlca" Prod f (ul. Krzemieniecka 5). 16 a. 13.30 1.5.w, ui. " . · ra111 • • P.K.S. Ekspozytura Towarowa. w Tomaszowie 
20'15 ' cus.k1ej, d=w. od lat 18, Chirurgia: S'1Jp1ta1 Im. · g. 15.30, 17.so, 19.30 dr Pirogowa, ul. Wól- Maz., ul. Armii Czerwone.i nr 35 ogłaaza prze-k.INA PREMIEROWE STYLOWY . (KlllńSk'ie~~ REKORD (RzgOWSika 2) ceańska 195 targ nieograniczony na wykonanie 7 bram że-123) „Fr";"-eis, mul kto „Intruz" prod. USA. Interna: Szpitail lm. laznych dwuskrzydlowych ocieplonych plyta­ry m 6

wi00' f'~42 u:A19 do7Jw. -Od l<bt 14• g. 15.45, dr Jonschera, ul. MllJo„ mi pilśniowymi do hal warsztatowych z ma-

lł~TYK (Naruto-wicza ~O) 
~n~ciclelka" panorami­
od 1nfrr1" franc. dozw. 
16, 18, ~8 g. 10, u, lł, 

d~. a • •· ' rn, 20.15 nowa 14 18,_20 SOJUSZ (Nowe Złotno) Laryng-0logia: Sz;p. im. teriałów wykonawcy. Termin wykonania 30 KINA n KATEGORll „Rebeka" prod. USA, N. Barlickiego, ul. Kop- listopada 1959 roku. W przetargu mogą wziąć d102Jw. ex! lat 18, g, 17, cińsklego 22 udzial przedsiębiorstwa państwowe, spóldziel-POLO~~~n „<Piotrkowska ADRIA-STUDYJNE (Plotr 19.30 Okulistyka: Szpital .1:m. cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
67~i;j aO:W Pr<><1. po!- kawska 150) „Diabeł SWIT (Bałucki Rynek) dr Jo~~chera, ul. Mi.llo- oferent.a. Projekt bram do wglądu w biurze Il· 9· o' .ł:;, lł, l6.l5, "dOZ/W. oo lat 18, g. 15.30, prod. cczeskiej, dozw. od Chirurgia dzie<:ięca -.a u: e{spo_zy _ury.. warcie o er nas ąp1 w 

s 30 11 · Od lat 16. wcielony" prcxi. franc., „Melduję posłuS<Zllie" - nowa · I i t I t . Ot . · f ·t t · 18.30, •
0
·
45 

lH, 20.:io lait 16, g. 16, 18, 20 PSK nr 4, ul. Sporna 36-50" dmu 15 pazdz1ermka 1959 r. godz. 9. 7348-K 

llJ PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
TECHNIKA normowania, tokarzy meta.Jowyel} 
na tokar'ki rewolwerowe. p0mocnika. stolar­
skiego, pomocnika murarskiego, szlifierzy-po­
lerowniików. ślusarzy narzędziowców. pomo­
cników ślusarskich (od 18 lat) przyjmą Lódz­
l{ie Zakłady Metalowe PT Lódź, ul. Strzelczy­
ka 26. 

DWÓCH kandydatów na i111spektorów na ~e­
ren województwa łódzkiego zat-rudni P. P. 
„Dom Książki" w Lodzi. Pierwszeństwo ma­
ją osoby z wyższym wykształceniem ekono­
micznym. względnie z praktyką inspekcyjną. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja ogólna Łódź, ul. 
Pio•trkowSlka 5, tel. 212-47. 7321-K 

KIEROWNIKA klubu fabrycznego zatrudnią 
Turkowskie Zakł. Przem. Jedwabniczego w 
Turku, ul. Kaliska 69. Wymaga.ny kilkuletni 
staż pracy i pełne kwalifikacje. Termin roz­
poczę<:ia pracy oraz warunki ;płacy i miesz­
kaniowe do uzgodnienia w dy.rekcji zakładu. 

7301-K 

MECHANIKÓW samochodowych przyjmie od 
zaraz Ośrodek Transportu Leśnego w SGbie­
szowie, ul. Wolności 4 k. Jeleniej Góry. Wy­
nagrodzenie wg. układu :zibiorowego pracy. 

7295-K 

MAGISTRA inżyniera-mechanika. (względnii 
inżyniera I stopnia z praktyką) ze znajomo­
ścią cieplnych urządzeń energetycznych w 
sz.czególności urządzeń regulacyjnych kotłów 
i turbin poszukuje Instytut Techniki CieplneJ 
Piotrkowska. 204. Wynagrodzenie wg. Dz 
Ustaw nr 24 z dnia 25. VI. 55 r. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr od godz. 7 do 14. 

7268-I< ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

KSIĘGOWEGO-rewidenta, inspektora. finan­
sowego, inżynierów budowlanych w Lod7j o­
raz kierownika betoniarni do Zakładów Pro­
dukcji Pomocniczej w Strykowie - zatrudni 
od zaraz Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw 
Budownictwa Terenowego w Lodzi, ul. No­
wotki nr 247-249 barak nr 2. Wymagane są 
wysokie kwalifikacje ; praktyka. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział organizacji i inwe­
stycji. 7320-K 
INZYNIEROW z praktyką na stanowiska: 
kierownika działu gosp. narzędziowej, kierow­
nika warsztatów prod. mechanicznej; konstru­
ktorów pomocy warsztatowych, inżynierów 
o specjalności - samochody i ciągniki na sta­
nowiska: techno!ogów i kontrolerów produk­
cji, ekonomistę ze znajomością branży meta­
lowej, głównego księgowego z wyższym wy­
kształceniem i praktyką, ślusarzy narzędzio­
wych, ślusany na remont obrabiarek, freu­
rów i tokarzy zatrudnią natychmiast Z&kła­
dy Motoryzacyjne w Głownie lt. Lodzi. Do­
jazd autobusem zakładowym z Lodzi zabez­
pieczony". Dla samotnych miejsce w hotelu ro­
botniczym. Reflektującym na stalę zamiesz­
kanie w Głownie zapewnia się przydział mie­
szkania rodzinnego w blokach - wiosna 1960 
roku. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr. 7342-K 

3 REWIDENTOW księgowych z wykształce­
niem wyższym, bądź średnim z odpowiednim 
przygotowaniem zawodowym oraz znajomo­
ścią zagadnień finansowo-księgowych w za­
kresie włókiennictwa. pracownika z wykształ­
ceniem wyższym najchętniej z kierunku bu­
downictwa na stanowisko kierownika in­
westycji zjednoczenia, posiadającego dłuższą 
praktykę na odcinku inwestycyjnym, praco­
wnika na stanowisko sekretarki z wykształce­
niem średnim, piszącą biegle na maszynie o­
raz posiadającą znajomość stenografii. ekono. 
mistę znającego zagadnienia zatrudnienia i 
plac w przemyśle włókienniczym na stano­
wisko kierownika działu zatrudni natychmiast 
Z,iednoczenie Przemysłu Lniarskiego. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr Zjednoczenia 
Przemysłu Lniarskiego Lódź, ul. Sienkiewi­
cza 9 w godz. od 7.30 do 15.30_ Reflektuje się 
na siły wysoko kwalifikowane. 7350-K 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy wzięli udział w 

smutnym obrzędzie pogrzebu ojca mego 

S. t P. 

ZYGMUNTA FREYTAGA 
I okazali tyle serca, szlachetnej życzli­
wości i opieki w czasie Jego chol'oby 
a w szczególności panom profesorom 
Grottowi i Jakubowskiemu, adiunktom 
panom dr dr clyr. Alichniewiczowi!, Ko­
walskiemu, Kalisiewiczowi i dyr. Za­
wadzkiemu, wszystkim lekarzom, pie­
lęgniarkom il salowym II Kliniki Chi­
rurgicznej, I i II Kliniki Chorób We­
wnętrznych Akademii Medycznej oraz 
przyjaciołom, znajomym i współpraco­
wnikom wyrazy głębokiej wdzięczno­
śc:1 w imieniu swoim i najbliższej ro­
dziny składa 

SYN. 

Wygrane I stopnia (5 trafień) wygra.ne specjalne (4 '+ 1) i wygrane Il stopnia (4 trafienia) nalll'~Y 7..głaszać osobiście lub telegraficznie do Biura LGL ,,Kukułeczka" do ponie­
działku godz. 15. Przy losowaniu szóstej liczby dodatkowej nada.l obowią11Juje :llll.Sa.da.skreśli\niia 5 limb s.pośród 49. Wynanez 2 (dwoma) i 3 (trzema) trafieniami już w tej grze wypła.ca,fłl Punkty Odbioru „Kukułeczki". Wykazy wygranych telewizorów z irry 127 z dnia 27. IX. br. '7 myśl hasła: „każdy gracz „Kukuleczki" - IJI06'ladaczem ielewi:zo,ra" :imaJdwą się do wgla-du w Punktach Odbioru „Ruch" oraz w Biurze L. G. L. „l\:ukuleczk?.''. 7335-K ~~-~:!!!Ł_~~~~, ... ~ ...... ~~~ ... -~~~-~~-~~„ ... _ .... ~~~-..-·-·~·--~.'.'IO-'." ___ ,_~_ .... " ____ , _____ , 
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~ ZOBOWJĄZA:"HE PISEMNE - MA ZNACZENIĘ N Ti I f u fi i a Sz e e O n letÓ\v ulgowych w kinach I, II i Ili ka~ gdyt kina 

w. J.: Cbcid.1bym za.pytać jak ma.m p-OBl.3,pdć w wy· s u g D wy premierowe w ogóle nie sprzedają biJetów ulgowyoh. ' 

~ ~;~;~~ś~~-O~~~ż~~~m~~ c!~~~::11~ća~~fo~:1~~~ ;e::a~~ ~:~i:a jf~t~i'~~=t~~;;~f:r~~I~1', ~e r~ądzenie mi~ '. 

t :.~.~';1!~~,:~::~ic~~~kn~·d.,~~ 1~~re;~fy~z.:~:1::~~z. ~vc ,~~': 30.t3 O't . 12· O WYŻSZYCH UCZELNIACH W LODZI : $ -i:na.cron.ym t~rntln.:c. C.ty kartka ta będ'zlie m.iab jakieś - 10_ + ~' i znamenie dl;i wlad.t'? - , ~ .K. .T.: Czy mogUbyśeie mnie p&l.nl-onn-Ol\vać, ja.kile llllłt 
~ RED.: Pon:eważ dlużn:k n '.c ch~c Panu odooć dobro- w LOO~i moili•w<lŚci s;tud:iów, t.7lll. podać wsrzysłik!ie uezc.J„ 
• '\'"'-n.e ~2yezu.ny~h p.tn ęUzy, s_.>rawa ~a~aj~ ->k; jeciy- nie wyżsr~, wyd.ziały, kierunki i~p.? ł 
/t u„e oo \, n.e;,.enta pc11.wu e;yw.lr.·c;;o do Są<cu l'vw . .:towe- RED.: Owszem, moglibyśmy ale za.jęl.oby to nam za ł 
.~ go, <!.Ji.Y:v„.;;; . ..;, µv:....J„~·a.:1<.! pr:t.e.<: p..:>ziwane.Jv :z..ob-Jwiąam:e du.ż.;> miejsca w garec:e i za;nudziUri•byśmy jrunych ozytel· ł 
~ ma Q!f::cyu.u;:.i:e z.naczen.;c <L.a 6-prawy. m-ogliby z~lobyć za.wGd wet.eryna,rza i czy joe.S-.lil,'Ze w iym. n\ków. N'.ech się Pan zwrócri po informacje do Zrzeszc- ł 
~ roku szk-0lnym m-O'ima by zacząć nauk~? nia SLud-0nLów Polsikich. mi~2czące.~o się przy ul. P'.otr- ł 

.> 'rRZEBA REJESTROWA(; RED.: N'e,;,tety. w b'eżą~ym ro"rn sz\mlnym n:c m:;i. kowsk:eJ 77, I p:ęt.ro. Tainże j€'5t do nabycia informator ł 

~ ALICJA GIBliA: Ozy odbiornik radimvy, samocho- kun (Lututów, pow. w'.e!u1i,0 •0;;„i) - podohnic jaik WISZyst- lód2Jkie wyż.sr..t.e uc,zeln~e, ich wydziaJy, lcier·u.nkJi. :Ltd, 
~ JUZ możUwooci. Ist.:-1 '.ejąca tego typu sz„koła w woj. looz- .. Ló::lż akad':lmicka~·. w którym są podane wszystklie i 
·' d11'1\y J-C-SL tra.•l-0·-.\a.ny po<zeoz P.W".l..l-~, ja~u <Jolln.o::-.u.i.a tu.ry- i'~ ~e techn'>ka weterynaryjne w kraju - jest j!IB "N LINIA NIENORMALNA 

sLyC'lluy, c:i:y leż ja.i<-0 zwykły oo!J.im:nfa'/ To ?lllaczy, rrq '>:w1 .cji i w tej chwili koi\czą w niej naukę ci. któ- „ 

„, JoCSt ol>Gw:ązek rejestrowania g-0, Sik-!Jor<> w d·orou ntA się r"l:Y 7...a.u'.;sa.Ji się do n'ej w ub~eglych la.ta.eh. Za.wód we- KRYSTYNA P.: Dlacwgo na Placu Niepodlegl-Ośc:i nie 
(> Lm1y oobio-i-nJ:k '/ I CZ$ p.rzyslugują u.Lg-;? terynarza moona ooecn.'.e zdobyć jedynie na wydz'ac<i zoS>t.a.l umies-.w·.wny rozkład jazdy aulo°b'usu łą~o ten 
6 H.BD.: O.:it>,orn:,k .,;am-0·;

1
1(J·;lo·wy je.:sL trakt.owa.ny td;;: we<.erynaryjnym S2'lmly Glów:nej Goo?OC'Ja.rstwa Wiejsl;:;e. i>la.e z Placem W-0tln-O.ś1lli'? Nigidy nfo wiad-O!ln<>, o której ł 

ł samo, ja.li zwykly aparat sioJący w <:io:nu, to znac.ty, ze go w Wa~:•:zaw'.„ (ul. Ralw·wieoka 8), a ·le obec:nic roz.:.io- g'°'c12,tnie ten aul&bus cdchod'l<i, a nieraz się czeka i aiuw- ł 
~ w każaym wypaoOJ'm mu.s: o•:i być za:·e.e.>L.t:·owa.ny. w,,;un- czą! się już rC'k aikadow1•'.cki i clop'.ero w maju - czerw- busu w ogóle nic JllJI,. Dlaczego t.a.k się d"lliejoe? ~ 
; k.1 rcjrutracjt .są identyczne., ja,..; pr,;y rejc~·Lrow;inil.I C".J !96() r. możma się be<lz::e starać 0 przyjęcie na r<>.k RED.: Jak wyjaśnia MPK linia między Pla~ Wol- „ 
~ ;,.vyidego od.biomi..";:a. a wiQ::: ulgi przy.,.iugują i·oiwn'.ei:. przyszły. PROSIMY o DODATKOWE DANE ~~~i ~af ~~:f~ie~:~1~~inY~f0r;~~o lin~O\~~~-Tik~~jt lł 
~ CZEKAMY NA ODPOWIEDZ i MPK ob.sadza ją aut.ol:>us.ami tylko ·wtedy, ldedy n lc ma 

ł W. T.\RN'AWSIU: Zm'3Jl"'Ja. kobieta, Jlo1>h"erająca, rente p:·zeciążenia na iru1yoh, no.nnalnyoh linia.eh. R7.ecz jru;na, 
.T. M.: Ile wynfrsi przeci~~ny l>uii>,.et mi-Osi~zny, nie- w w.~-.s-0<ko8ci 360 U. Ja.ki J·est wobec •~ao z"'=il· ek P"='"~.. że w takiej .s.ytuacji o ustaleniu rozkla<lu Jazdy nie ma 

zl>ęduy na. ut.rzyma.11..i-e 4--0Sooawej rmtzi'11y'! """' ~· ~ .... ~ mowy Musi ·11 · po~ze•·ać · Łódź dootanie wyetarazaj ·1 
l{ij,L).: Pyta.n:e PaJ1a s:~.e~owaJ.śmv do lni~tylulu Go- bawy? ·1 ·. ·' "b-' · v •. „ d. az · . „ • .'- ~ ' RED.: p~~irny 

0 
~. „„~·.·~ ~~-'zaJ·u ren.ty (l"dO"'ia, C<\ i o.;;c auto u.sow 1 wte y będ'Z'e można uruchomic mi~- ~ 

s;xxi.ar.s•wa Domowe.:;o pL'ZY PAN. cze:rnmy na od-po- ·~ V~~~·~ •'-"U ' n d-y obyclWOIID.a placa1ni nOt'maLną. linie z roz:kla<lem " 
w:cdż. z tyt.ulu pracy it.p.) oraz o poin:fmmowainie reda~{cji. kt·:> . "Żd " ' " ł 

po~<Crywal k·:ASzty pogrz-ebu (mą;"~. dz'.ec..'"li. dalsza rÓdz,r..a, Ja Y. j 

„D.R.P.'' 
MARIASIIi: Jeśli się odklei z boku pa.c?lk~ „Giew<J1n­

tów", I.o d·<N>~1-Lew si~ 1a.m li!tcrki „D.R.l'.''. l.Jh<Gd.lą p·o­
gł-c0ki, :i;e skrót ten ozna.C'La „Deutsche Reic-hs Patent", 
a \vię~ z l-e·g«> \Vynika.lol>y, Żłe etykiet.a. „Gie\\;OJl·tów·• "W­
siała op.racll-.vana przez niemie.:.ki.ch grafHtów, a za pa­
lenty myśmy na p-ew:n'° si<>n-0 zaphwili. Ozy to prawda? 

RgD.: Czecióż to lu<1ze .s..:>b„e . .;n.nętn:e nie wyi..ozoiują! 
„D.H.P.„ - to s;;;:rót nazwy <lr~a.mi, znajdujące] s:e w 
War.;;za.w:e na ·p.-a::J.zc. Jej palna nazwa b:·znni: „Dru· 
k.arn:a tm„ Rowo:ucji Pażd.z:ernikowej'". S!u-ót jej naz.,vy 
- litery D. R. P. - mo.i:.na zauważyć ta.kże na paczkach 
od i.n.ny-eh paµiercsów, n.p. „Momkicll". Eiyk:ety zc.sialy 
opra.cowane pl'ZCz po.J&i;ch graf:lków. 

POLEWANIE WANIEN 

ZAINTERESOWANY: Gdzie m<>ina PQ1ewać wa.DlllY 
żeliwne, jeśli tl•tlp0adn.ie od nich emalia? 

RED.: Czynnwc~ą tą zajmuje s'.ę Odlewnia i Em.:lier• 
nia w Skarż:r-.:•:ca - Kam:ennej. Jednakże bardzo Wqtp:my, 
czy o;>laca s;c; tac<a renowacja. Chodzi nie tylko o koszt 
;>rzewozu w:mny, le.cz równ~eż o to, Ż•i! aby nalożyć n-0·wą 
emalię, trzeba najpierw od.bić z wanny starą emallc:. Wy­
konuje .slc; to m iotami , p.-zy czym często zdarzają <>'.ę 
w~·!'ladi:(l pęknięc:a wanny, a wtedy nadaje fę ona j.:.\: 
tylko na zlom. P-od.obno na 100 lo'>ta.ryoh wame:n, tylKo 
trz_ydzJ.e.;.tu udaje S:ę na.to.żyć nową emalię. 

REPUBLIKA FEDERALNA A REPUBLIKA 

CZYTELNIK: Pr<>s'ZA) o p<>i.1.a,nie r6żni1:y między repu• 
bliką federalna,., repubLiiką i r.remąll'DS\Polttą. 

RED.: federacja 1) państwo związkowe, wypo.sażone 
we własne organy f.ederalne. k.tórym poszczególne pa1i.­
stwa wchodizące w jego sklad :ix:zekazują ozę.ść praw su­
werennych (państwami z:wia,zikowymi są 11•1'.· ZSRR, U"i.A, 
Fedf';ra.cy jna Ludowa Republi1ka Jugos.Ulwu, N:em.:ecorn 
Reuul:Jlid'a Federa1na. Szwajcaria); 2) związek stowa1rz:;­
sreńo.. (l'1!P· Swialowa Federacja Związków Zaw~dawych). 

Rieopul>lilka (z ·1ac. res publ!ca - rzecz-po.sipol1ta), ior„rr'.": 
us'.rc-ju pa1i.s•twa. której istotę- stanowi wy"IJ,;ernlno·,c 
władz państwowych n.a o!<.rcilo.ny ozas; 01·ga11y wla<lzy 
(parlamen.t. rząd, prezydent) IS'ą wybierane p~zez ogót 
obywateli. bądź bezpośre<l.n'.o, bądź pnez jeg? 1xz.ec15<t:i­
w :c'.eii ; rep;.:.\:>U.ka ra.d - "forma us:troJU „ pan&1.wa. wy­
k.sztak•0<na w ZSRR, w k.tórej wladv~ pano&twową &~ta: 
wu.i<\ pochoo.?.ące z wyboru rady, bl;...dąc-e wy1:a~rn id<i; 
sze;·okieg-0 udz'.alu mas ludQwyoh w n.ąida.eh panstw.em. 

Rzeeoz.p~o-l:i I.a = republika. 

TYLKO W SGGW 

BARBAR/\ K.: Cz.y znaj0duje się godzi.eś śroonia szk.O­
la weteryua,ryj.na, w ki-Orej maiiu1·.tyści z u.biegłych W 

lub obcy). Bowiem od tych diwóch czynn;.1,:ów zależna 
jesit wysol-\.ogć z..asjll~u p0g·rrebovvego. 

IHERUJE.MY DO OTR 

B. SZLAI<OWSKA ul. Próchnik.a. 37, m. 20 i BRONI„ 
SLA W BURZYNSlU ul, Karwhiska. 5. 

RED.: W s9rnw'c po~u.<;zonej ixzez PaJ\.stwa należy 
zw;:óc'.ć się bezpo.śre<l.n.!o clo Ob.5\lugi Teclmiezinej Rejonu 
:przy ul. Tuw~ma 58, tel. 223-72. 

NA RAZIE NIE 

LITOSLAWSIU: . Na. prr,ysta.nku tra,mwaJoO'\V:J•m przy 
ul. Lima.n<l'wskieg'O (róg Pul;askieg-0) n.ie rr.a. bu.tJ.'k.i, a11i 
tci: damka, pcHl I;:tórym mo2lna byl-0<by się s.chr0<nić w <.'7..a­
sie deszczu. Ozy MPK 1>I·.rewiduje w najhliW"Lym w...a.sie 
postawienie tu ch-0ćby prnwizo1i1rye.z.neyo schNmienia? 

RED.: Na ra.z:e nie. Potrzeby w tej dzieclzin'.e są ogrom 
ne, a funodL1s,ze zbyt swzuple. ZaintereS>OWani win.ni jed· 
nak zlożyć po<lan:e do MPK - dzial ~nwest.ycji. w2'5le·d­
nie do Dzie1n!oowej Rady Narod,owej_ W6wozas MPK 
opraoowt!jąc J:>lany inwe&ty~yjne. oc:zyw!ś-cie w zależ.1wś­
ci od potrzeb i mo.żliw<J~ci, UNVz.ględni ;poo.~ula.iy miesz­
ka1i.ców tej oko&y. 

ZGODNIE Z OBOWIĄZUJĄ0Yl'rll PRZEPlSA"fl 

P. T.: Zaclt<>rowal-em i aby nie 81.a.ć god<t;i•nami w ko­
lejce p-0szoolem do znauegu, prywat·n~o lekarza.. k!61·:v 
po zl>ada.niu mnie Pll"Zl~JJJ!Sal szereg leków. P<llD.iewai 
jestem ubc~piecrz,o,ny chciał.em wy·ku1)iĆ je po oonie zul:<:­
kowej i dlaooge> :W.na. udała &ię <Io leka,1'2la w nas-.i:ym 
O\Śre>cłku Z.ck.(}wia p~'-OSU\e o pt"l:epłsanie rccoepi. Leka.rz 
mlmówił, Dlaozego? Czyiby nie wierzył w słuszność 
dia.g:nQ.Zy znanego Jn·-0fes<H·a? 

H.ED.: W tym wyp.a·dku nie wchodzi w .P,ll'G spr<1wa 
w\ary, <:zy niew :~·ry, ale .<;:prawa etyki lekansk:cj i obo­
~ązującye;•h przep'.sów. żaden lek.aTZ n,ie ma pra.wa wy­
p'.sywać recepty nie badając cihorego, 

W JUNACH PREMIEROWYCH 
NIE l\1A BILETÓW ULGOWYCH 

L. M.: Ui>rzejmie za.pytuję, dla.czego za.rządzenie Na­
mcl!llego Zarządu Kinemato.gra,m N.RS-05 ,lO/;;s, o s1>r.i:c­
daży i·nwa.tidmn i rencisilom biletów ulgowych nie je1St 
bo(}n·<J<rowa.ne p.rzm kasy kin premier<l'wycb, I kal., jale 
równ·!-c'~ w prmds.P't"W<lażY. Czyżby !Al był tylk<> punk.t 
wioil-zemia. ló~l2·kiej dyrek-cji ltin, gdy:i; WS'IJ'0•1nniane na. 
w-ste1„ie za.1"'7..11111-tenie nie przewiduje ia-Omych ogra.ll!iczeń. 

RED.: Za·rządzenie, na l"tóre Pan s!ę J."l'O>Woluje rzeczy­
wiśccc mówi o ,,.prre-claży ulgowych biletów rends0tom. 
i i.n-waJi.dom. Do ku.pna ulgowych bBetów maja r6wn~eż 
p~awo uczn:owie. wojskowi. funl'ccjonarlusz.e lVIO . Jed:D.ak" 
wszystkie 'te grupy w:<lzów mo~gą korzystać jedynie z bi-

~-------------_,, ______________ _ 
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CZWARTEK, g PAŻDZIER..."llKA 

PROGRAM I 

5.00 Wiadomości. s.;;o Gimt1asty­
ka. 6.00 nz;ennik poran1."ly. 6.10 
Muzyka pora.nna. ti.32 Omó-wienie 
audycji szkolnych i oświatowych. 
6.35 Kalendan ra·diowy. 6.40 „Ra­
dio-Reklama". 7.00 Dzie.nnik po· 
ranny. 7.10 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK. 7.1~ Mll!Z.:'·ka po­
ranna. 7.45 Audycja: dla dzieci star 
szych „Błękitna ,;ztafeta"„ 8.00 
Wiadomości. 8.06 Przegląd prasy. 
8.15 Muzy1:ca poram.tna. 8.35 Muzyka 
i aoktua!nosci . 9.00 Audycja szkol­
na dla ltlas III i IV pt. „Fra,nek". 
9.20 Soliści ·z ot'kiestrą. 10.00 Uni­
wersytet Radiowy. 10.10 Koncert 
rozrywkowy. 11.00 „Dżamila" -
opow. 11.30 Aud. z cyklu: „Ro.dzi· 
ce, a clziee>ko"'. 11.35 Melodie fil· 
mowe. 11.57 Sygnal c:1.asu i hejnał 
z Wieży Marizckiej. 12.04 .,Na 
swojs·ką nutę". 12;24 Piosenl<i f!"a.n 
cuskic. 12.3;; „Postęp w gospoda.r­
stwie dorno\vym". 12.40 Po.pularna 
muzyka ra·dziecka. 13.10 Muzyka 
dla wszystki.ch. 14.00 · Wiadomości. 
14.05 Audycja S'hkolna dla klasy 
IV pt. ,;Ja, · tlen; tQ potrafię". 
14:.23 Mi·st~O"vvie baluty. 15.05 Po-· 
godue melodie. 15.30 z życia 
zwjąz(c·u Radzieckiego. 16.0U Wia· 
domosci . 16.05 Aud. aktua.J.na. 16.15 
S··iewa Drezc\eńs.l<i Chór Chłopię­
cy" ... Kreuzchcr" . 16.~0 Uniwe•rsy 
ttt Ra.dio-wy. lG,.3,0 Ra~Fo.siac,ia ~nl.o 
dości. 17.l& Ra.clio\\"Y !.:Urs hauki ję 
:z,vl'a -ai~gie!~lctego. 17 .tir' Radio-Re­
klam a. 18.00 Wiadomości. 1~.o;; Re­
p-0rta.ż literacki. 13.25 Koncert ży­
czeń. 19.03 :Melodie tancC<Z„ne. 19.20 
•rrybuna nauczycjelslta. 19.30 .. ży­
we wydanie pieśni Mo-nluszkl". 
20.00 Dzie.n11ik wieczorny. 20.26 
Wiad{>mości sportowe. 20.~0. Wh!-

1 

za.nka melodii hi.szpa11sl<ich. 20.40 
„Ze wsi i o' '-VSiH. 21.00 ,.Królowe 
aktorów" słucho.wisko. 22.tJO 
Konkurs &k·rzvpce>wy imienia kró­
lowej Eli'.bi1>ty Belgi,isiciej. 2:!.38 
MU2y:ka ta•necrz,na. 2..3.QO ·ostiltnie 
wi:ado.mości. 

PROGRAM II 
5.:J<> WiadomQści. 5.36 Muz:1,ka 

poral11!1a; 6.30 Dtz.len.ni·k poranny. 

ta L a Ul i z j a. 
6.50 Gimnastyka. 7.00 „Radi-0-Re­
klBma". 7.30 Dzienni!< poranny„ 
7.50 Muzy·ka poranna. 8.30 Wiado­
mosci. 8.36 Przegląd prasy. 3.4~ 
Polskie tańce i piet.ni lu<iowc. 9.lG 
Muzyką rc;zrywkowa. 9.40 „ W <io-
1-zeczu Odry". 10.00 Utwory Lu­
dwilrn va-n Beethovena. 11.00 „W 
szvbl<ich tempach". 11.35 Melodie 
filmowe. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Wieży Mariackiej. 12.15 (Ł) 
Magazyn dla wsi. i:;.oo Wiadomo­
ści. 15.10 Maurycy Ravel: „Walc 
na dwa fortepiany. 15.30 Audycja 
dla dzieci pt. „Uczmy się recyto­
wać". 16.00 Piose·n.ki włoskie śpie­
wa Luigi In!antino. 16.20 „Spotka· 
nia z pisarzami - Jarosła\V Iwasz­
kiewicz". 16 .40 Muzyka tan. 17.05 
(Ł) Audycja z>'.ttualna. 17.20 (Ł) 
Kcncert życeeń. 18.00 (Ł) Łódzki 
clziennik ra·diO\'ly. 18.25 Audycja 
aktualna. 18.35 Muzyka i a<ktualno-
5ci. 19 .00 Wiadomo&ci. 19.05 Uni­
wersytet Radiowy. 19.15 Do ta11ea 
gra orl{ie<i::.ttira Karela I~rautgart.ne­
ra. 19.30 Kronika kulturalna. 20.00 
Ka11cert życzeń milośo~ków inuzy­
ki poważnej. 20.50 Gershwin: Me­
lodie z op. „Porgy and Bes-s". 
21..00 z kraju i ze świata. 21.27 
Kronilca sportowa . 21.40 Mu:i. ta­
n~c?.!la. 22 .00 Audycja z cyklu -
.,Je·duostka, a spolecz01i9tv:ou. 
22.15 „Dyskusja p1·ted mikrofo-
nem". 22,45 MU2yka tan. 23 31 
Wlc1'2lt1rna andycja kameralna, 
23.:;o Ostatnie" wiadomości. 

TELEWIZJA 

17.00 Program dla dzieci młod­
szych: 1) .,o koo(.ku, który nie 
"hci<.l być kotkiem" - teatrzyl~ 
dla pt-zed<zkolaków. 2) JTilm „n-.i:;e 
cięce ZOO" <W). 17.45 Est·ada poe­
tycka „Liryka Slowac•l<iego·' (W). 
18.15 Pr.z<>rwa. 18.45 ,.Wątek i osno 
wa" program pub!. (Ł. lo·k.)„ 19.00 
Rep. te·lew;zyjny: „Polska opty­
ka" (W). 19.30 Dziennik te!ew'zyj­
ny (W). 20.00 Rel<lama -0r,ólno90!­
s•lrn (W). 2-0.10 :E>olska Krcn'.lrn Fil­
m.owa (W) . 20.20 ,.Eskadra nieto. 
perz" film fa·b. pr<><I. NRD doz.wo 
lony od lat 18 (L}. 

(58} - Co spoci21iewa.sz sif; usłyszeć w I'(J0mow:e 
z Oustem? 

Następn:e pos,zliśmy na szosę- do -punk.tu, g<!z:e 
można było zaparkować .sam00hód najblii0J 
m'e.i,'5Ca, w którym leżały zwłc1ki. Potem uda­
liśmy się na przy1>tanek autobusów odjeżd.ża­
jącycb z Bexhill do Eastbourne. 

sięgnąć, że będą mówili prawdę, całą praw­
dq i tylko praw<le, 

- I co z t-ego? - zapytała m:o:-s~!m Me!;.].~. 

- Wszystko jest teraz jasne. przezroczyste, 
jak kryształ. Z.nalazłem odpowiedzi· na wszy.'>t­
kie moje pytania. W~em. dlaczego pa.ni As~her, 
chociaż tego domyśla łem się jµż od dawna. 
W :em, dfaczego sir Cecil Cla:ke i ten fryzjer 
z Donc.a.stcr, a -p:·zede wszystkim wiem naj­
ważn.'.cjsze i najbardziej istotne: dlaczego Her­
kules Po'.rot. 

- Mógł.byś mi to wyjaśnić? 

- Nie w tej cihwiłL Muszę jeszcze :zebrac 
tro:hę i.nfonmacji. Uzyskam je od nas1zeogo Je­
g:onu spe:jall'!ego. A potem... Potem, ki€d.y 
do.o;tanę od.}XJ'w:edź na osta,t.n:e pytan:e, odbędę 
rozmowę z A.B.C. Nar'='.•z.O:e sta.niemy twar"Zą 
w twa.rz: A.B.C. i Hel'kules Poirot. g<>dJni. sie­
b:e przeciwnicy. 

- I co wtedy? 
- Wtedy będziemy rozma·wiać. Zapewniam 

cię. Hast'lllg.s, że dla osoby, która ma C'JŚ do 
uk··ycia, n'c n :e jest bardz:ej n;ebe-.!ipieczne od 
1-ozmowy. Pew·en mądry, sta0ry Fra:n.{."UZ powie­
dział mi n'egdyś, że mowa jest d·obrym wyna­
lazk'.em, bo nie pozwala ludz'.<>m nwśleć. Ale 
rozmo·Na je.s•t także n.'ez.awoC.nym środ:!<)!em wy­
k:-ycia cze1cś, oo ~!QWiek prągnie Ulkryć. Cz]()­
w:ek, mój drogi. n'e może O?rzeć się pokus'e 
1 w rozr'10·,vic z j;nnvm cz~·o·wiekie.m mrn~: d~,~ 
w'-raz swojej in<lyw:<lu~ 11no.~ci. Rozum:es:?.? W 
tr.'"m wYT>a<l'ku wciześniej lub późn'.ej musi s;q 
zdradrz:ić. 

- Kla;mstwo. dzięki k ;tóremu po7..nam pra·wdę 
uśmiechnąl si:ę Herkules Poiir<ń„ 

ROZDZIAŁ X.XXII 

„LISA ZLAPIEMY 
1 W KLATCE ZAMI\:NlEMY'' 

Przez killka następnych dni Poirot był har­
de.o zajęty, Wyoho<lziJ: w ja.kkhś tajemniczych 
spra•wach, bardzo ma1o mówH, m.ial 
na::hmunoną minę i z.a nic nae chciał za.s.po\wić 
mojej c:eilrnwości odn<>ś.n'e zasługi jaką mi p.rzy­
pisywat. N:e pra;;i! mnie nig<ly o udział w ta­
jem.n'CJZYCh wycl~kacb oo, muszę przy7.nać, 
urażało mnie nieco. 

Dopiero i><>d k<lln' eo tygodnia oznajmił, że wy­
b'era się do Be.xhill i za:proponowal abym mu 
tow:.rzy.s:zyl. O·cżyw:śc:e za.p~0t,."'Zed1!ie to ix·zy­
jo.lem z radośc'ą. N'.eba,wem jednak dow'.edz.'.a-
1em się, że n'e tylko ja mam wziąć u<lzial 
w tej wyprawie. Tyczyło to również iJ~nych 
przed.sta·wioieli legl<llnu s.pecjalne.~o. Pocobr.i(~ 
jak ja, wszy..scy by1i za:ntrygowani i nie w"e­
dz:eli, o co chodzi. Ale już pod konjec dn;a 
zacząłem wyobrażać sob:e niej2sno, w jakim 
kierWl!ku =~erza toil.i: myśli Po.:rot. 

Mój przyjaclel udał się pr·z.ede wszystkim d<? 
pani Ba1r:naro i wybaclial dokladnie, o jak'.~J 
po~ze odwiedzi! ją p.an Cust i oo dokladnie 
mówił Z kQllei udał tJ·ę do hQllclu i wy·py\.al 
szcze"Ólowo o Qdejśc·e Cueta. Miałem wrnżen:e. 
że nle <lowiedz'ai się 'll!ic nowego, ale Poi~·ot 
wydawał się za<lowolony. 

Z hote}u poozedt na plażę, ,gdzie zna!ezior.o 
zwloki Betty Ba,rna·rd. Dlugt c.zas s.pacernw<>l 
kolo ~ m:ejisca i badawcoo p.rzyglą.d~l się 
twi.rowi„ czego n:e moglem zrozumieć, bo µny­
ply-w zalewa prze::i:eż plażę dwa razy na dz:eń. 
Nic jednak n .le mÓ'N:lem. gcl.y7. Poirnt nauc7.yl 
min '.e w'erzyć, że wszelkimi jego postępkami 
z pozoru 111.a:wet 111oed.orziecZi!lymJ, k:~eruje jalrnś 
idea. 

Wroeszcie Poirot zaprowa<lzit nas ws.zystkich 
do kawiarni Pod Ru.dym Kotem, gidz'.e pulch­
na kelnerka, ll'liHy Hig!ey, podała nam ohr:.:Y• 
dol!wą herba.tę. 

Mój przyjaci:el pra.wil c1z1ewczyn1e kompt.­
menty na kwiec.•:ISlf:ą, frnncuską modłę, ona za~ 
odpowiadała żadami twier<lząc. że <lobrze zna 
1''rnncu.zów, której to pomyłki co do swojej n;i­
rodowoścl nie pr·ostowat Robi1 tylko do k.ei­
ner-ki takie oko, że bylem :zdz1wiony i, J>X'ZY· 
znaję, trochę zgorszony. 

- No - uow:e<lz'al wreszc:e - s.końc-zylem 
w BexhiH. Teraz ja<lę do E~1'·tbourne. Tam je­
szcze krót.s.z.a rozmówka ·i koniec. Nie ma 1><>· 
trzeby, żeby p.a1'lstwo ml towarzyszyli. Tymcza­
s-em możemy µrzejść do hotelu ina oocia.il. I-Ie.i:­
bata była ohyd.na. 

Kiedy us:edUimy cl.o ClOCltai·Lu, Fra.nkhl1n Clarke 
zapytał' c;ekawie: 

-- Są<loz-;, że mój domysl jest traf.ny: prubuJe 
pan _obab<.: to al'il:>i? Nic Tozu.m:em tylko, d<laC'Z€­
go Jest parn taki zadowolol1y"t P1-zeo.iet do tej 
pory n:e. dow;eclzial -się . .pan ni.cze];(<> nowe):(o. 

- N1e dow'eclizialcm się, ma. pan racje ..,,. 
odr.zekl Poimt. 

- A więc dilaC'.zego? 
~ Cierpliwości, na wszy.sitko przyjdzie czas, 
- Widze jednak że już teraz jest pan kon· 

tent z sie'&e. ' 
- To dlatego. drogi '!)anie. że jak dotąd nlc 

nie przcozy mojej konrepcj.i. 
Spowa.żmiał magle„ 

- Mój µ:zyja.ciel Hastings - poci.ją! ~ Ot»­
wiad.al mi niegdyś. że j~m młody azlowiek ba­
wil .się w J;Jrę towa!'zy\Ską zwaną „P.ra.wd.a". 
Każ-demu z uozes.tn'k&w zad;,1 je is·'ę trzy pyla· 
n:ia . Na dwa z nDch trzeb.a oo·po.w;€d!zi12ć praw· 
dziw'e, 111a trzeo:e moźna skłamać. Naturalrri''! 
pytania są zawsze wy.soce n!e<l_yis<krctn-e. ./\le 
:przed roz.poczęciem f!irY wszyscy musielL pt·~y-

- Chcialb;vm. żebyśmy zabawili się w te .zrę . 
Ale nie trżeba b<)d.z;e aż t,;,·:r,ech pytań. Je-::no 
wysla•rczy. Jedno pod a<l::esem lrnż<le_go z obe..~ 
nych. 

- Re ulega wąt-pliw<»ści. że wszyscy odpo­
wiedzą na wsz.ysbko - wtrąci) żywo Ciail:ke. 

- S)!l"awę chcę potraktować bardzo E·er\o. Czy 
zgodzą •<>ię pa.ós.two przysiąc; że będą mówić 
prawdę'? 

Był tak uroczysty. że w.szyscy zodziwili&my się 
i mimio woli wpadliśmy w równie uroczysty na­
strój. 

Przysięga =tala zl.<>ŻOin& 
- Bon - powiedział Poirot. - Możemy za­

cząć. 
- Służę - zaproponowala Tora Grey. 
- ~U.e, tym rarem damy nie będą iniaty pierw-

~z.cństwa Ol:>ejdzi.erny s;e bez UO:'Z.~jmofr! . z~cz· 
niemy z Lnnoej beczki. Panie Clarke . co pan są· 
dzi o kape-luszach, któroa p-anie ruJSily w tym ro­
ku na wyści-gach w A.oooti? 

- Czy to ma być dowcip? - Fra.n.klin Clarke 
ISIP<>jrzail: na niego :z.dumiony. 

- Byna!jmniej. 
- A więc powa.Żine pyta!llie? 
-Tak. 
- Cóż - uśmiechnął się Clairke ~ n.ioe byłem 

w A&aott. ale ka.palu.s-z~. które ogladal€'111 w sa­
m<X:hodach jadącyd1 dQ A,sic.-ott wyda·wa.{y mi się 
je&z:cz,e komiczn.ie:sre, niż w popruednich Jatach. 

- Uwa.ża pa1n te kapelu&re 7,a. zbyt wyzywa­
jące? 

- Raczej :za zbyt st.roJne„ 
·- Monsieur - zwrócił „ię Poirot do Dc>­

nalda Fr.as.er.a - czy miał pain już w tYm ro.ku 
urlop? 

- Urlop? - 2ldziowi·l się Fra.s.er. - Tak. w 
Pierwszej polowi.e aLerpnia. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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